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TETERA 


Od Administracyi. 
Uprzejmie prosimy naszych prenumeratorów, 

aby raczyli wnosić opłatę roznosicielom za pis- 

mo regularnie co miesiąc z góry. | | 
Wzmagająća się bowiem liczba naszych 


czytelników wymaga ściślejszej kontroli nad roz- ` 
nosicielami, którzy nieraz całą winę, przy nie- 


regularnem wręczaniu <Rozwoju>, 
niepunktualność prenumeratorów. 

- Nie mogąc bezpośrednio kwestyi tych roz- 
strzygnąć, musimy prosić Sz. prenumeratorów 
o regularne wnoszenie opłaty. © 00o 

- Roznosiciele nie mają prawa  prolongowania 


składają na 


prenumeraty. Sprawę tę załatwia tylko Admi- 


wistracya „Rozwoju“. 


PANTEA S NOC PD NOGE 


-= powrócił, | 
zawiadamia jednocześnie, , że wykłady rozpoczy- 
nają się 1 września r. b. o godz. 8 wiecz. 1513 3 


Sanatoryum D-ra Luithlema. W obecności 
przedstawicieli wiedzy i urządników państwowych został 
otwarty w Wiedniu, VIII. Auerspergstrasse 9, nowo. spe- 


ZARZĄDZAJĄCY KURSAMI HANDLOWEMI i 


Redaktor Jub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


| 
| 


i 


tego potrzeba. Na szczególn'ejszą wszelako uwa- 
gẹ zasluguje ich publicystyczna działalność, ich 
komunikaty, drukowane w gazstach i prokla- 
macye, redagowane zawsze w bardzo energicz- 
nym i ściśle obmyślanym tonie. 


* 


Przy mianowaniu kogókolwiek na urząd, ko- 


' mitet bezzwłocznie przy pomocy licznych swoich 


agentów bada wartość osobistą. kandydata. Je- 


żeli wiadomości okażą się niezadawalające, ko- 
' mitet. odnajduje daną osobę lub jego bezpośre- 


dniego zwierzchnika, albo też właściwego mini- 
stra i żąda usunięcia nieprawomyślnego w duchu 
konstytucyjnym funkcyonaryusza administraeyi. 
Zewnętrzną ozłaką młodoturków jest za- 
zwyczaj krawat czerwony, lub trójkolorowa ko- 
karda. Przystrojony w nie młodoturek zjawia się 
u ministra lub w urzędzie, w którem przyjęto 


urzędnika o podejrzanej: n7 nii, i wprost przystę- 
puje do rzeczy: E a 


— Pod żadnym pozorem nie możemy zgo- 


dzić się na nommnacyę tej osoby—oświadcza zdu- 


mionemu zwierzcbnikowi. 
 — Ależ szanowny panie, ja pana. zupełnie 


` nie znam—-protestuje zwierzchnik. A więc jakim 


prawem... | 

— Dosyć — przerywa młodoturek.—Jeżeli do 
jutra nie spełnisz pan naszego żądania, sam so- 
bie przypiszesz winę niepożądanych dla siebie 
następstw, będziesz pociągnięty do odpowiedzial- 
ności przez komitet bezpieczeństwa, przed któ- 
rym odpowiadasz pan życiem własnem i mająt- 


(kiem osobistym, 


Wszyscy poddają się rozkazom bez szemra- 


"nia. Tym tylko sposobem udało się młodoturc- 


cyalnie wybudowany gmach dla pierwszego spacyalnego | 


sznatoryum chorób skórnych i moczopłcłowych Zakład 


położony jest centralnie, zawiera. 34 pokoje dla chorych ` 


z własnemi touletami i kąpielami, oddział dla promieni 
Rosntgenowskich, wszystkie metody fizycznej terapii, 
łóżka wodne, dwie wielkie sóle operacyjne etc. Ble- 


ganckie salony przyjęć i zupełnie oddziełony od otocze - : 


nia ogród dają chorym odpoczynek i przyjemny pobyt. 
Oddzinł, e £ 
„ułatwia leczenie ambulatoryjne pacyentów, lecz tylko 
na zasadzie przepisów obcego leczącego doktora. Obsługę 


i sanitargusze. | 1517 


Taktyka młodoturków. 


0— 


Korespondent gazety wiedeńskiej „Der Zeit“ 
w następujący sposób charakteryzuje obecny stan 
rzeczy w Turcji i taktykę młodoturków: - 


„Sułtan, W. Porta i wszyscy przedstawieie- 


ustąpili władzę swoją „Komitetowi zjednoczenia 
i postępu“, który tak bardzo obarczonym jest 
pracą, że zmuszonym był zwrócić się do oddziału 
saloniekiego z prośbą o przysłanie mu kilkunastu 
pomocników. SEM | TE: 

W Konstantynopolu młodoturcy pracują go- 


oddzielony zupełnie od innych części domu, ; R SE OPRAC SADY 

'występowalo w imieniu ich komitetów, zwłaszcza 
| -ze sfer reakcyjnych, w celu zdyzkredytowania no- 
w sknatoryum pełnią specyalnie wykształceni lekarze | 


E OSRAM NOA ADRA © 


kom wypędzić z Ildiz Kiosku calą ' kamaryllę, 
wielu ministrów i urzędaików, tyranizujących lud 
do tej pory, wreszcie nieżliczoną liczbę szpiegów, 
których część w skróconym terminie manipulacyi 
urzędowych osadzono w więzieniach. 

_. Naturalnie niepodobna uniknąć nadużyć, speł- 
nianych w imieniu młodoturków. Wiele osób 


wego systemu. - i 
Skoro atoli komitet doszedł do przekonania, 


że swojem dyktatorskiem postępowaniem i miesza- | 
niem się w kompeiencys władzy wykonawczej 


narusza zasady konstjtucyi, a tem samem po- 
stawić może państwo w niebezpiecznem połloże- 


niu, natychmiast komitet postanowił zaprzestać ; 


podobnego działania i bezzwłocznie ogłosił, iż 
nikt nie ma prawa, w czyjemkolwiek było by to 


imieniu, mieszać się do rożporządzeń władz admi-. 


| Asta ' nistracyjnych, 
je administracyi od najniższych do najwyższych ` | 


„„Takie mieszanie się do czynności władz 


 administracyjnych, — głosi odezwa komitetów — 


nie może być dopuszczaną. Cudzoziemcy wy- 
prowadziliby stąd wniosek, że w Turcyi niema 
żadnej władzy. Komitet zjednoczenia i postępu 


na nic podobnego w żadnym wypadku nie po-o 


zwoli,” 


WYK OCWNNCIEECZDWCACEER PE 


z wyjątkiem dni świątecznych, 
SAREA CEREN enean Pathi N TEEDE aie in FREAR ara ESR Tyl a Ma wizją ŻAK 
rączkowo, wszędzie obecni, gdzie tylko zajdzie í 


abhar VAS ANER I Ha Da yt 


wprost lub 


Pomimo 


0 
za pośrednictwem . prasy wywierać wpływu na 


wewnętrzną politykę imperyum ottomańskiego. 
Oczywiście komitet czuwa też bacznie nad przy- 
gotowaniem wyborów i nie ustanie w swej dzia- 
lalności aż do terminu otwarcia parlamentu. 
_ Co zaś do polityki wewnężrznej—hasłem ko- 
mitetu zjednoczenia i ` postępu, tak samo jak 
wszysikich innych organizacyj rewolucyjnych otto- 
manów, jest uwolnienie Tureyi ed opieki państw 
zagranicznych. Obecnie turcy jeszeze, milczą i u- 
silnie starają ' się nie wypowiadać, ani nie dru- 
kować nic takiego, co mogłoby ich zdradzić wo- 
bec mocarstw. | 
'Młodoturey pojmują to bardzo dobrze, że 
byłoby to nieprzebaczalnym błędem oburzyć prze- 
ciw sobie, a choćby tylko narazić opinię pu: 
bliczną Europy i przez niewczesne wrogie wy- 
stąpienie przeciw bardzo ieęznym i wpływowym 


 żywiełom cudzoziemskim w Turcyi, tembardżiej, 


że takie wystąpienie byłoby bardzo na rękę ży- 
wiołom reakcyjnym, liczącym jeszcze dość zwo- 
lenników ` we wszystkich sferach ludności impe- 
ryum otiomańskiego, SE a A 

Kiedy oficerowie tureccy i część urzędni- 


ków w Macedonii zaczęli okazywać wrogie uspo- 
sobienie 


pod adresem cudzoziemców oficerów 
międzynarodowej żandarmerji, komitet młodotu- 
recki bezzwłocznie i demonstracyjnie potępił ten 
ruch i wyrazil europejczykom sympatyczne uczu- 
cia. T 

„Der Zeit“ nie wierzy wszelako, aby sympa- 


| tjczne usposobienie młodoturków do cudzoziemców 


było szczerem i pisze; „Maska spadnie w nieda- 
lekiej. przyszłości i Earopa dziwić się będzie nie 
jednej jeszcze niespodziance. Jest jednakże na- 
dzieja, że nacisk Europy na Turcyę okaże się zby- 
teczaym“. O az > 


Drugiam zjawiskiem, jakie daje się zauważyć 


w obozie młodotureekim, jest wielkie uznanie dła 


państw istotnie wolnych, a przedewszystkiem dla 

Anglii. f | 
Uznanie to objawia 

dniejszych. ; 


się w formach najróżno-= 
Lud turecki żywi zawsze uczucia głębokiego 


szacunku dla Anglii, ujawniając przytem sympatyę 


dla wszystkiego, e0 francuskie. ZE RCW 
- Obecnie te przyjacielskie uczucia dla Anglii 
wystąpiły na powierzchnię, z tem większą siłą, iż 
przez czas dlugi tlumiono je pod wpływem sym- 
patyi dworu sultańskiego dla Berlina, sympatyi 
czysto opurtunistycznych. OZ ARON 

Teraz, kiedy dwór sułiański nie jest już w sta- 
nie narzucać ludowi swej woli, okazuje on zna- 
mienny chłód w stosunku do Niemiec. 
-Obecnie oczy turków zwrócone są w stronę 
Wielkiej Brytanii. © ZE a 

Mowy, które wymienili sułtan i poseł wielko- 
brytański Lawier w czasie audyencyi, zdradzają 
narodziny nowego anglofilskiego kursu w polityce. 
zagranicznej fureyt, 4 

Jednem słowem; im dalej rozwijają się wy- 
padki nad Bosforem, tem ciekawsze występują na 


pa 


jaw zjawiska, zadające kłam, jakoby Tuceya była 


już strupieszałym organizmem politycznym, które- | 


go nic odrodzić nie zdoła. 
S. J. 


W Pradze odbył się kongres nauczycieli sło- 
wiańskich, przy bardzo licznem uczestnictwie. 
Za temat obrad zjazdu obrano kwestyę wycho= 
wania narodowego, a to dlatego—wyjaśniał w mo- 
wie powitainej pos. Józ. Czerny, prezes związku 
nauczycielskich towarzystw czeskich, że na tem 
polu zgodnie się obrady mogą toczyć, owoce osią- 


gnąć się dadzą największe i najrychlej w wycho- ` 
waniu narodowem złączyć się mogą i ci, co we- i 
Nauczy- 


wnątrz są nawet w niezgodzie z sobą. 
cielstwo słowiańskie chce każde swemu narodo- 
wi pomagać i kształcić mu indywidualności silne, 
wołne, sprawiedliwe i kulturalnie uświadomione— 
zakończył naczelnik nauczycielstwa czeskiego. 

Prace w sekcyach toczyły się przez dwa dni. 
Omówiono w trzech oddziałach sprawę wycho- 
wania narodowego. Omówiono motywy biologiez- 
ne wychowania narodowego, zasady psycholo- 
logiczne i socyalne. Poddano omówieniu wpływ 
różnych czynników a zwłaszcza narodowego, na 
„szkołnictwo i ducha podręczników szkolnych. Po- 
święcóno sporo słów różnym przedmiotom nad- 
kowym, jak język ojczysty, historya, nauki przy- 
pednicze. Nie spuszezono z oka i wychowania 
narodowogo poza szkołą, | 

Polacy brali udział żywy w obradach, 


Wy- 
stapili~aawet jako wspólreferenci 


dwu zazad- 


nień. Balicki K. omówił „wychowanie pozaszkol- ` 
a W. Bieroński ` 


ne i samokształcenie się ludu,” 
wypowiedział polskie zapatrywania na „jednolite 
wychowanie narodowe” w zakresie szkolnym. 
Wnioski 
i uwzględnienie w  rezolucyach, jakie pełnemu 
posiedzeniu do uchwalenia przedstawiono. 

_" . Rezolucje, przez pełne zgromadzenie nau- 
czycielstwa słowiańskiego przyjęte, domagają się 
i ugnają za słuszne, 
wpływów wszelakich, które są wrogie idei naro- 
dowej. Po szkole kościelnej i państwowej winna 


mastać szkoła narodowa. Więc też w warunkach. 


dzisiejszych niechaj powsianą Rady wychowaw- 
eze w każdym narodzie słowiańskim, mniejsze 


zaś rady także okręgowe i gminne. Zasiedliby 
w nich nauczyciele i przedstawiciele stanowi. 


Rady te niechby wpływały na postanowienie 
władz szkolnych, póki takie jako władze 
dowe” istnieć będą. Rady też owe pedagogiczne 
wplynęłyby na maiki obywatelki, żeby się zajęły 
narodowem wychowaniem dzieci 
szkolą. 


Kongres nauczycielski zaprotestował przeciw 


dwutypowości wykształcenia 
kz” w ZAWO US NAE AA YP MET EREN raua P È "z 


PEN ATZ YW 


Jak wiadomo, zaledwie lat parę temu, kie- 
dyśmy donieśli, że powstał projekt otoczenia kla- 


sztoru jasnogórskicgo szeregiem stacyj, przedsta- 


wiających „Mękę Pańską“, a dziś juź z radością | 
napisać możemy, że projekt ten nietylko zamienił . 


się w czyn, ale w dodatku 
krokiem ku końcowi. 


zbliża się szybkim 


Do wykonania tego projektu powołał przeor : 
paulinów ojeiec Rejman jednego z najwykitniej= | 


szych rzeźbiarzów polskich, Piusa Welońskiego. 
(Wybór był nadzwyczaj trafay. Znany chiubnie 
iw ealym swiecie jako twórca, prócz inaych ar- 
eydzież, znakomicie wykończonego «Gladyatora», 
(którego kopii zażądano do wielu muzeów, We- 
oński jest artystę, pracującym w kierunku kla- 
syeznym i pewnie należy do bardzo nielicznej 
grupy rzeźbiarzy, którzy ten styl nietylko roza- 
mią, ale go ukochali i do wysokiego artyzmu 
w dzisiejszej fazie doprowadzili. | 


Welońskiemu zaproponowana robota przypa- . 
Z wielką skwapliwością zajął się ` 


dła do gustu. 
nią i jak kiedyś Michał Aniol pół życia swego 
włożył w pracę około ozdoby Watykanu, tak 
Welolski męzkość swego życia poświęcił upię- 
kszeniu od wieków słynnej, rodzimej i ukochanej 
przez naród Jasnej Góry. 


ROZWOJ. — Wiorek, dnia 18 sierpnia 1908 r. 


| R a, 


ROEE 


mówców polskich znalazły poparcie i | 


: tawii”, 


aby szkoła była wolna od ; 


„RZE GAZE REA Z 


„rzą , 


swych przed 


nei 
emo 


; seminaryach i dwutypowości szkół ludowych. Ta 
| sama wiedza dla mieszczanina i dla syna rolne- 
go, ta sama wiedza dla nauczyciela wiejskiego i 
miejskiego. Zjazd okazał się przeciwnym zbyt 
szerokiemu i wczesnemu uświadamianiu płeiowe- 
mu i omawianiu spraw, jak homoseksualizm, nas 
tomiast gorąco domaga się rewizji zdrowia i u- 
świadamiania młodzieży w sprawach  hygienicz- 
nych. | 

W nauce szkolnej język niemiecki (państwo- 
; wy) pragnie nauczycielstwo przesunąć na ostatni 
rok nauki, a nawet uczynić go przedmiotem nad- 
obowiązkowym. 

Więc wzywa nanczycielstwo ludów słowiań- 
skich, by nie czekało, aż władze rządowe dadzą 
swobodę narodowego wychowania 
ale by się samo wyzwałało z pęt biurokratyzmu 
i innych wpływów, które szkole szkodzą. 

Nauczycielstwu zjazd zalecił urządzanie wy- 
kładów o Słowiańszczyźnie w kursach nauczy- 
cielskich, by się wszyscy lepiej poznali i rozu- 
mieli, a wyniki swej pracy niech każdy naród 
w pismach swych nauczycielskich podaje do wia- 
domości pobratymeom. Szczególniej zaś powinno 
nauczycielstwo odbywać podróże po ziemiach 
słowiańskich. 

Kongres wyraził cześć Tołstojowi, jako apo- 
stołowi wychowania ludzkiego w szerokiem tego 
slowa znaczeniu. Wyrażono też uznanie nauczy- 
ciełowi posłowi J. Czernemu, że ideały Komeń: 
skiego tak dzielnie przeprowadza w organizowa- 


: niu nauczycielstwa czeskiego. Lecz nauczycielstwo 


samo nie podoła zadaniu wychowania narodowego 
słowiańskiego. Pomódz mu musi prasa, dzienni- 


karstwo, służące jdealom słowiańskiej wzajenino- 
ści. W ręce dziennikarstwa losy i powodzenie 


i nauczania, | 


MA ia AGOCZ AE WAN a 


POR 


OPZZ 


36 175 


raza 


biurokratycznych jest to uważane za tak niewąt- 
płiwe, że nie podlega żadnej dyspucie. 
Nic dziwnego, że w manifeście z duia 30-go 


; kwietnia 1905 roku obóz reakcyjny widział zbyt 


„Szszoarą daninę“, będącą wynikiem „nadmierne- 
go. rozmachu kapitulacyjnego rządu”. Tak scha- 
rukteryzował akt wspomniany nieboszczyk K. P. 
Pobiedonoscew, i to określenie stało się forinulą 
dla „akcyi wstecznej, | 

Z samego początku akt ten, będący pierw- 
szym poważnym krokiem w dziedzinie tolerancji 
religijnej, za:nicyowany bez wiedzy jeszeze wtedy 
wszechpotężnego Pobiedonoscewa, sprowadził ener- 
giczne protesty reakcyonistów. Ale wtedy, chcąc 
nie chcąc, trzeba było się z nim pogodzić. Na- 
stępnie przyszla epoka wielkiego zamieszania, i 
wśród powszechnego chaosu nia można było roz- 
poczynać zbyt energicznej wojny przeciwko ma- 
nifestowi z dnia 30-go kwietnia, Po kilku latach 
zawieruchy i chaosu nastąpił czas, który w po- 
równaniu z poprzednim, prawie wezorajszym dniem, 
może być uważany za czas uspokojenia. I ci, któ- 


: rzy, naturalnie, nie myśleli nawet o zapomnieniu 


go i którzy, naturalnie, nie pogodzili się z sytu- 
, acgą, Osądzili, że nadszedł ezas działania, 


Aamen 


Wspomniawszy następnie, że reakcyjni prze- 
ciwnicy aktu tolerancyjnego mają sporo zwolen- 


ników wśród biurokracyi, p. Lwow zaznacza je- 


dnak, iż sfery urzędowe zajmują wobec postano- 
wien zjazau stanowisko negatywne. 
Osoby, stojące w związku z gabinetem, zdają 


: gobie zupełnie jasno sprawę z tego, że cała walka 
 skoncentruje się na uchwalach zjazdu. Niewątpli- 


szkoły narodowej słowiańskiej złożył Czerny z nau- . 


czycielstwem eałem i prosił dziennikarzy, aby 
wiadomości 0 ruchu szkolnym i wychowawczych 
kwestyach czerpała z rąk nauczycielskich, od to: 
warzystw nauczycieli i „Związku” powstającego. 

Epilogiem zjazdu stało się powołanie do ży- 
cia „Związku nauczycieli słowiańskich Przedli- 
którego prezydyum złożono w ręce p. 
Czernego. Zjazd następny uchwalono odbyć w r. 
1910 w Krakowie. 


ZE DAEA masasun ROMANA 


A prasy rosyjskiej, 


Eat navar 


P. Lwow w gazecie „Riecz* komentnie stosu- 
nek sfer rządowych do odbyiego niedawno zjazdu 
misyonarskiego, przyczem na wstępie podaje zwię- 
złą „historyę* samego zjazda. 


Znając trudną do opisania staranność i dro- 


biazgowość Welońskiego, najlepsi jego przyjaciele 
z wielką trwogą patrzyli na zapoczątkowanie te- 
go areydzieła, tej wielkiej chwili z życia Chry- 
stusa, a patrząc na początek pracy, drżeli, czy 
aby wystarczy mu sił i czasu do ukończenia tej 
wielklej, zajmującej w eywilizacyi wszechświato” 
wej tak olbrzymie stanowisko epopei. 

Niemniej też troszczył się w swojej celi oj- 
ciec Rejman, czy zbierze potrzebne na to fandu- 
sze, boć przecież na takie przedsięwzięcie prze- 
: szło 200,000 rubli potrzeba było. Ba 

Pierwsze prace Welońskiego szły dość po- 
„woli. Wreszcie wzniesiono pierwszą stacyę z fun- 
 duszów, złożonych przez kompanie warszawskie. 

Naród przyjął to arcydzieło z wieiką rado- 
ścią. Krytyka artystyczna nie szczędziła pochwal! 

Majestatyczna postać Chrystusa, 
w szaty, z twarzą pełną boskiego spokoju, wysu- 
wa się naprzód ku sądowi. Wielki krzyż, złożo- 
ny u podnóża stacyi, jest zapowiedzią strasznego 


| 


dramatu, ciężkiej niesprawiedliwości ludzkiej, któ- | 


ra skazuje Boga Człowieka na straszną drogę 
krzyżową za jego piękne myśłi, za jego pracę ku 
podniesieniu ludzkości. 
Za pierwszą stacyą poszły następne. Zapał 
' narodu i odwiedzających Jasną Górę rósł coraz 
bardziej, ofiary napływały, robota postępowała. 
Z zapałem narodu rósł też i zapał mistrza, 
który coraz bardziej, w miarę rozwijania się ol- 
brzymiego dramatu, przejmował się wielkiem dzie- 


owinięta ., 


; dzo niepożądane. 


wą zaś jest rzeczą, iż gabinet w znacznej swej 
większości jest przeciwnikiem tych uchwał. Zwy- 
cięstwo prądów reakcyjnych w sferze wyznaniowej 
uważane jest pod względem politycznym za bar- 
Gabinet nie życzyłby też sobie 


zbyt jaskrawej likwidacyi aktu 30 kwietnia. Ale 
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czy potrafi sobie dać radę z tym nieporządanym 
a jednak zbliżającym się naporem? 

Z tego też powodu ma pytanie: czy można 
oczekiwać jakichś poważniejszych wyników od zja- 


zdu? — osoby, należące do gabinetu, odpowiadają 


+ 


bardzo mglisto. 

Jesteśmy, naturalnie, przeciwni tym postano- 
wieniom, które wypracował zjazd, ale co z tego 
będzie--trudno przewidzieć. Możliwe jest, że spra- 
wa nabierze tak ostrego charakteru, iż trzeba bę- 
dzie szukać „srodka“. 

To charakterystyczne oświadczenie, przypad- 
kowo, być może, wypowiedziane przez osobę do- 
brze poinformowaną, zmusza nas do przypuszcze” 
nia, że kwestya o skutkach zjazdu jest jeszeze 


(| otwarta. 


Trzeba pamiętać, że w historyi teraźniejszego 
gabinetu już zdarzały się takie zjawiska, gdy spra- 
wa nabierała charakteru ostrego i gdy gabinet, 
szukając „środka“, robił poważne ustępstwa, Przy- 


pomnijmy sobie chociaż los projektu ustawodaw- 
czego 0 samorządzie. l m 

Tutaj sprawa rozwinęła się w sposób trochę 
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łem. Postać Chrystusa, przeprowadzana kolejno 
przez męki straszne, nabiera w rzeźbach Weloń- 
skiego stopniowo coraz więcej tych cierpień, do 
których złość ludzka wymystila narzędzia. 

Bóg skazaniec ciągnie krzyż na Golgotę, aby 
na nim umrzeć. Od pierwszej stacyi towarzyszą 
mu ladzie źli i dobrzy: ci co Go katują i ci co 
współczują z człowiekiem-geniuszem, z człowie- 
kiem-Bogiem, z człowiekiem siejącym idee dla przy- 
szłych milionów pokoleń, | 

Główną figurą jest w drodze krzyżowej Chry- 
stus. Zwracając na tą postać uwagę, widzimy, jak 
z każdą chwilą wskutek wyczerpania nikną jej 
siły fizyczne, a zato na twarzy maluje się pew- 
nosé i wiara w duchowe zwycięstwo wielkich, włas 


"8nych myśli, wielkich głoszonych przez nią idei. 
: Kiedy Bóg, dźwigający krzyż pada pod ciężarem, 


' slów dla tej twarzy Buskiej, 


to widz, patrząc na tą postać wychudłą i na tą 
twarz eierpiącą, nietylko jest przekonanym, że 
Chrystus upadł z wyczerpania, ale przejmuje go 
taki żal i takie współczucie, iż radby ulżyć tym 
cierpieniom, chciałby być tym, co mu krzyż po- 
maga dźwigać, radby iść z tą, co mu twarz chu- 
stg wlasna- ociera. 

Dziesięć stacyi jest już gotowych. 

Na dziesiątej Chrystusa krzyżują. Duży krzyż 
wyciągnięty leży na ziemi, a na nim spoczywa 
wyczerpana, zbiedzona postać Chrystusa. Nie mam 
dla wyrażenia tego 


natchnienia, które w nią wlał Weloński. Przeglą- 


dając muzea, można widzieć tysiące wizerunków 
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więcej skomplikowany, sam bowiem charakter aktu 
utrudnia jego zmianę. Ale z drugiej strony reak- 
cyoniści podkreślają niebezpieczeństwo falszywych 


kroków w sferze religijnej, które mogą zachwiać 


tradycye mas. I 
Taki jest—kończy p. L.—w najogólniejszych 


zarysach nastrój' sfer rządzących. Wielkim plu- 


sem obrońców manifestu z dnia 30 kwietnia jest, 
zdaniem niektórych, opinia, która mniema, że je- 
dnak „zjazd przesolił", | 
* | P 

Gazeta „Orľowskaja Żizń* opisuje, „jak się 
bawią kupcy w Orłowie*: 

W restauracyi zeszło się wesołe grono kup- 
ców miejscowych. | | | 

-— Czytales—mówi jeden z gości — jak wie- 
szano bandytów? To musi być okropne? 

— Niema w tem nic okropnego... Ja bym 
SAM... | | 
— Oo! Jak byś spróbował. to—byś dopiero 
ragwizdał. a 

— A możeby spróbować!--zaproponował je- 
den z uczestników biesiady. 

Kompania się ożywiła. 
dać. m | 


Zaczęto | się zakła- 


— O dwie butełki szampańskiego! 

— Doskonale. 

„Dictum-factum*. Kupcy pojechali do sasie- 
dniej wioski i tam urządzili w stodole szubienicę. 
Jeden miał odegrać rolę „skazanego“, drugi—„ka- 
ta", reszta—,„publiczności”, „włada“ itd. ` 

„Skazaniec*, stanąwszy przed szubienicą — 
zbladł i przeżegnał się. 

— Et, źle się bawimy -— odezwał się nie- 
śmiało. 

Zaczęto protestować. 

— Tcehórzi tchórz! 

„Kai“ narzucił na skazanego stryczek, usu- 
nął z pod nóg stołek. Rozległ się nieludzki krzyk... 
Jeszcze chwila i kupiec w konwulsyach zaczął ko- 


łysać się w powietrzu. Pijani towarzysze nie mo- 


gli na to patrzeć i rozbiegli się przerażeni. 

Na szczęście jęki skazańca usłyszała jego sio- 
stra, przechodząca około stodoły: przecięła sznur 
i ocaliła życie powieszonemu—dla zabawy. 


Suum cuique. 


Pod powyższym tytułem ʻezytamy w „Echach 
Piotrkowskich” co następuje: 
> W numerze 36 „Swiata” zamieszczono ankie- 
tę pod tytułem: „postępy naszego rolnictwa”. 
W artykule tym—naturalnie w możliwem stresz- 
czeniu, wykazano nasz dorobek rolniczy, zwróci- 
wszy główną uwagę na wpływ nawozów sztucz- 


RÓZWOJ. — Wtorek, dnia 18 sierpnia -190 
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. dzy innemi: powstała więc w roku 1897 pierwsza ; 
"w kraju, pioniersko zasłużona, fabryka lowicka, 
- która obchodzi w tym roku dziesięciolecie swego 
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istnienia. Jestto fabryka wogóle przetworów che- 
micznych, wyrabia bowiem produkty liczne, że 
wymienimy kwas solny, azoty, siarczany, sole ró- 
źne, w przemyśle mające zastosowanie, jak mio- 
dziany siarczan i sodowy. Ale nacisk główny po- 
lożono na sztuczne nawozy i to właściwie stano- 
wi zasługę tego przedsięwzięcia wobec polskiego 
rolnictwa”. 

Otóż co do fabrykacyi samych nawozów sziu- 
cznych— uważamy za właściwe przypomnieć, że 
pierwsza fabryka nawozów sztucznych powstała 
w kraju naszym już w roku 1871. 
był p. Hipolit Nencki,—który, posiadając odpo- 
wiednie techniczne wykształcenie, w majątku swym 
Brass, graniczącym bezpośrednio z miastem Ło- 


dzią— fabrykę nawozów sziucznych założył. Fa- 
brykacyę prowadził p. D-r Bohdan Rogójski—bj- ` 
ły profeser chemii rolniczej w Marymoncie—jesz- , 


cze za czasów Zdzitowieekiege. Surogaty do fa- 


brykacyi, jak ekskrementa ludzkie, kości, rogi, 


kopyta, różne padliny etc. sprowadzano z Łodzi, 


a korzystano i z surogatów z sąsiednich miast i 
i osad jak: Zgierza, Pabjanie, Konstantynowa. í 


Fabryka rozwijała się pomyślnie. Odbiorcami byli 
przeważnie ziemianie z blizkiej, a nawet i dal- 
szej okoiicy. Włościanie nasi wstrzymali się od 


zakupu, ale zato liczni okoliczni Koloniści nie- ; 
mieccy, jako więcej kulturalni, byli poważnymi ; 


odbiorcami. 


Ponieważ fabryka ta nawozów sztucznych w i 


Brussie założoną byla przed 36 laty, domyślić się 
łatwo w jak ciężkich warunkach znalazła się pro- 


„dukcya produktu, wprowadzenie którego dla pod= 


niesienia wydajności roli zaczęło dopiero kietko- 
wać w naszem rolnictwie. Użycie nawozów sztu- 
cznych dawało jednak widoczne rezultaty. Po- 
wstała więc myśl u odbiorców, aby fabrykacyę 
powiększyć i w tym celu założyć spółkę kowen- 
dytową. Chodziło bowiem głównie o to, aby za- 
interesować szerszy ogół ziemian sołidną firmą, a 
tem samem, dać pewność, że fabrykowane nawo- 
zy sztuczne, rzeczywiście zawierają dany procent 
części użytecznych, której to gwarancyi nie mo- 


gło dać prywatne, prowadzone w małym zakresie 


przedsiębiorstwo nie posiadające wyrobionych me- 
tod, opracowanie których daje dopiero praktyka. 


Tem więcej, że w owych czasach, nie mieliśmy 


| jeszcze stacyi doświadczalnych w którychby dany 


nych w stosunku do wydajności i podniesienia o- 


gólnej kultury roli. 
W dopełnieniu tej ankiety, w 


końcu tego nu- 


meru „Swiata ”—w artykule „przewrót w naszem ` 
rolnietwie —umieszczono „trochę danych z dzia- 


łalności Towarzystwa Łowiekiego przetworów che- 
micznych i nawozów sztucznych”; piszą tam mię- 
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Chrystusa Pana rzeźbionych i malowanych, znamy 
obrazy wielkich mistrzów, a jednak pomimo pięk- 
nych w tym kierunku rzeczy nie napotykało się 
nigdzie tyle boskiej twarzy, jak na rzeźbach We- 
lońskiego. M : 

Postacie towarzyszące Chrysiusowi są czę- 
sto niezrównane, jak na X-ej stacji ta postać 
łysa, o szpiczastej wydłużonej twarzy! Co to za 
wyraz! | | 

Albo postać św Weroniki, trzymającej chu- 
stę; jestto niewiasta współczująca z niedolą cier- 
piącego calem sercem kobięcem. Nie mniej w wy- 
razie znakomici są siepacze ite bezmyślne matki, 
ukazujące Chrystusa dzieciom, jako widowisko 
uliczne. > 


"Trudno omówić tu wszystkie szezegóły, kto 


rzeczy tych nie widział, z opisu nie poweźmie po- 
jęcia całkowitego piękna. Pisząc te słowa pra- 
gnę tylko złożyć hołd pracy Welońskiego, pracy, 
która naszą polską sztukę znowu wysunie na 
wyżyny wtym kierunku niedoścignione 
przez współczesnych mistrzów. 

Nie jest to' pochwała polaka o polaku, mó- 
wię to z zupełnem przeświadczeniem i spokojem, 
mówię to z wielką wiarą w prawdziwość tych 
słów. Dziś rzecz ta nie jest doceniona, ale z 
ezasem stanie się z „Meka Pańską“ to, co obe- 
enie jest z „Kazaniem Skargi* Matejki, eo z Ma- 
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gwarantowany procent fosforanów potasu i azotu 


donnami: Holbeina, Rafaela. 


Zalożycielem í 


Rzeczy | 


NEST ZO EDA TAE 


RE EE ZE RT MO WE A t 


SE GREW ZSOZEW RÓ ZIE 


"m PLAANE R GRECO 


+ rozprawę p. t. 


i 


EE ua ŻE O EAA TAAT YA ACP A AEAT TARADA AD AS. 


WTZZE ZR DEDAOZDELWET AENEA PARE ZOŚKI EA ETL PJ EN S DZIAC. ZOZ DZ OOPS ZZO ZOZ OSD TKEZ TRO KTORY RANY TY EEEN 


*' czne do 


EES E 


tomierska), Jana Wężyka (wł, Bełdowa) i H. Nen- 
ckiego (wł. Brussa). Konsoreyum temu polecone 
zarazem zbadae warunki miejscowej ‘fabryki na- 
wozów sztucznych w Brussie i następnie zdecydo- 
wać, czy ją na miejscu powiększyć, korzystając. 
z tak bliskiego sąsiedztwa m. Łodzi, czy też za- 
lożyć w samej Łodzi. l 
Qbszerne sprawozdania w swoim czasie u- 
mieszezať` organ. miejscowy „Dziennik Łudzki” 
subsydyowany przez Szejblera, pierwszy organ 
polski w Łedzi i „Gazeta Rolnicza” redagowana 
wówczas przez Mieczkowskiego. 
Aby dojść do jakiego pozytywnego rezultatu 
rozpoczęto debaty i p. Bernard Handke, także 
uczesiniczący w inauguracyjnem posiedzaniu, za- 
proponował, aby fabrykę nawozów sztucznych za- 
lożyć na wielką skalę tylko w Warszawie. 
Zapatrywanie to byłó ze względów czysto 
ekonomicznych błędem, gdyż centralizacya takiej, 
fabryki w Warszawie podnosiła koszta towaru o 
fracht Warszawa Lódź dla obywateli posiadają- 
cych majątki w powiecie łódzkim; gdy tymczasem 
fabryki nawozów sztucznych powinny być zakła- 
dane nie tylko w mieście guberniałnem, dla swych 
najbliższyzh odbiorców, ało nawet w miastach 
większych, które posiadają odpowiednią ilość ma- 
teryałów potrzebnych do fabrykaeyi nawozów 
sztuczną ch. | 
Wobec tak różnorodnych zdań rzecz cała po- 
szla jak zwykle w odwłokę, a z przyczyny nieu- 
dolności naszej w zrzeszaniu się cała sprawa upa- 
dia. Takie były losy pierwszej u nas w kraju fa- 
bryki nawozów sztucznych, 
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Fryderyk Paulsen, 


Głośny profesor filozofii przy uniwersytecie 
berlińskim, Fryderyk Paulsen, zmarł, przeżywszy 
lat 68 — o czem donosi depesza. Znakomity 
uczony dotknięty był chorobą raka w kiszkach, 
która już od dłuższego czasu nuriowała jego or- 
ganizm. p 

Paulsen był równie wybitnym teoretykiem, 
jak praktycznym przewodnikiem młodzieży w dzie- 


| dzinie rozważań filozoficznych. Wyzuawcą zasad 
/ Kanta, znaczną część pracy swojej poświęcił filo- 


zofowi krółewieckiemu. Pierwszą większą pracą 
naukową Paulsena byla wydana w r. 1875 „Pró-. 
ba historyi rozwoju teoryt poznania Kaata“. 
W tymsamym roku powiększył Paulsen, jako do- 
ceni prywatny, cialo nauczycielskie uniwersytetu 
berlińskiego, w r. 1878 został profesorem nad- 
zwyczajnym, aw r. 1893 — profesorem zwyczaj - 
nym i do końca życia już na tem stanowisku 
pozostał. 

Urodził się Paulsen d. 16 lipca r. 1846 w 
Langenhornie, studyował w Erlangen. najpierw 
teologię, a następnie filozofię, której się już zu- 
pełnie poświęcił; studya filozoficzne i humanisty- 
czne odbył prawie wyłącznie w Berlinie. W r. 
(1871 uzyskał tytuł doktora filozofii, obroniwszy 
„Przyczynki historyczno-kryty- 
systemów moralno-flozoficznych*. - 
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Zaznaczyć tu wypada, że rzeźby (bronzy), sto- 


Welońskiego pójdą w pochodzie największych | jące na ciemnych kamieniach harmonijniej wy- 


arcydzieł sztuki wszechświatowej. 


a więc na kolosalnych słupach. Pomysł tych 
słupów był wzorowy. Ułożono je z polnych ka- 
mieni w ten sposób, że tworzą niby sztuczne 
skały. Na nich dopiero rozwija się granitowa 
podstawa „Stacyi”*, każda © innym rysunku, co 
również wypada powiedzieć i o dolnych podwa- 
linach, Zaznaczyliśmy już, że ojciec Rejman oto- 


czył klasztor drugim murem. Przestrzeń: między 


wałami a nowem parkanem postanowił zamienić 
na ogrody. Przy pierwszych stacyach już zało- 
żono dywanowe kwietniki i w francuskim stylu no- 
woczesne ogrody, mniemam jednak, że otoczenie 
klasztoru jodłowym lasem, wybornie rosnącym na 
skale, znakomicie by zaokrągiiło eałość, Wszak 
ten klasztor powstał wśród lasów i dziś mu 
świerki mogłyby szumieć. Bronz jednak na tle 
zielonem zginie zupełnie. I dziś już trochę ca- 
lość rozlewa się w otoczeniu. Potrzeba byłoby 
obmyśleć żło odpowiednie; mniemam że na świer- 


kowem tle ciemnej zieleni ustawienie pewnych. 
plyt bialych marmurowych po za rzeźbami dało- 


by odpowiedni rezultat. „| 
Wreszcie jest to myśl tylko, którą sam We- 
loński zapewne lepiej opracuje i obmyśli. 
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Rzeźby są ustawione za „Walami“ w fosach, ` 


glądają, niż na szarym granicie. Brunatny kamień 
zlewa się lepiej z kolorem rzeźby, 

zamykając te kilka uwag o nowym tryunfie 
polskiej sztuki, raz jeszcze muszę zaznaczyć, że 
wielką wdzięczność musimy żywić dla ojca Rej- 
mana, iż trafnym wyborem mistrza, tak bogatą i 
wieczną pamiątkę zostawi dła Jasnej Góry. |. 

Przed. zamknięciem tej korespondencyi do- 
wiedziałem się, że niektóre muzea europejskie 
zwróciły się już, przez swoich „kunsihandlerów* 
o pozyskanie kopii tych arcydzieł do swoich 
zbiorów jak to uczyniono z „Gladyatorem* We- 
lońskiego! Kopje takie są rzeczy o wiele mniej 
kosztowne, gdyż artysta posiada jaż oryginał, 
z którego pewną ilość odlewów nieustępujących 
oryginałowi można uskniecznić. — 

Nie wiem jednak, czy wogóle dobrze byleby 
rozpowszechniać to po świecie. Niechże nasza 
Polska wyłącznie ma takie rzeczy, które będą do 
niej ściągały eiokawych turystów. Jest to może 
pogląd trochę egoistyezny, ale zawsze zasługują 


| cy na to, aby go bliżej omówić, 
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Rozprawę tę nazwać można programem jego 
pracy życiowej. Zagadnieniom etycznym prze- 
dewszystkiem uwagę swoją poświęcał. Jakkol- 
wiek najbardziej zawsze skłaniał się Paulsen ku 
Kantowi, niemarej doszedł do własnego filozofi- 
eznego punktu widzenia który wykazuje, że nie 
były mu też obce wpływy Spinozy i Schopenhan- 
era a przedewszystkiem Wundta i Technera. 
Wychodził Paulsex z założenia, że wola stanowi 
miarodajny bodziec w naszem życiu duchowem. 

Wpływ Paulsena sięgał poza sfery naukowe. 
Jego „System etyki“ jest dziełem, które uczyni- 
ło z niego filozofa popularnego w najlepszem 
znaczeniu tego wyrazu. Umiał wszystkie wielkie 
kwestye życia nowoczesnego ukazywać w świetle 
filozoficzno etycznem z nowej odrębnej strony. 
zajął stanowisko prze- 
„Ilistoryą uezonego na- 


W dziedzinie pedagogiki 
wodnie, zwłaszcza swoją 
uczania. * 


„Pot. Wied“ zdradzają tajemnice Agencyi telegra- 
ficznej petersburskiej. Okazuje się, że korespondontami 
tej Agencyi są na prowincyi przeważnie naczelnicy kan- 
celaryi gubernatorów.  Korespondencye ich podlegają 
surowej cenzurze. „Wiadomości telegraficzne z pro- 
wincji — pisze z tego powodu cytowany organ — będą 
tylko wtedy niejednostronne i wiarogodne, kiedy Agen- 
cya telegraficzna bądzie przedsiębiorstwem prywatnemi 
nie zaś rządowem'. 

UR 

Na ostatniem posiedzeniu rady głównej Związku 

narodu rosyjskiego postanowiono nia wydawać zwykłym 
„związkowcom broni, ponieważ stwierdzono, że „nie- 
prawomyślni” związkowcy sprzedawali broń, lub.. prze- 
pijali. Broń będzie wydawana tylko dziesiętnikom i za- 
rządzającym herbaciarniami, 
g OO 

Rada profesorska uniwersytetu polersburskiego od- 
mówiła zalegalizowania „frakcyi studenckiej Związku 
narodu rosyjskiego", powołując się na to, ża ministerzum 
oświaty nie pozwala na tworzenie się politycznych or- 
ganizacyi studenckich. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bronisława. Ju- 


tro Bolesława. 
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(h) F-sprawio nauczania przymusowego. W r. 
1905 zapadła uchwała na posiedzeniu rady mini- 
strów o przymusowem nauczaniu praktykantów i i 
terminatorów w handlach, przemyśle i warsztatach 
rzemieślniczych. 

Postanowienie to, mające nadzwyczaj donio- 
słe znaczenie, do tej pory było tylko martwą lite- 
rą, gdyż w sprawie tej nie przedsięwzięto żadnych 
środków, aby: wprowadzić ją w życie. Tylko Zgro- 
madzenie rzeźników, uznając, iż system nauczania 
w szkolach niedzielno- rzemieślniczych nie wystar- 
cza—założyło własną szkołę, do której termina- 
torzy chodzą 3 dni w tygodniu. Po za tem wszy- 
stko pozostało po staremu. 

Obecnie dowiadujemy się, że dyrekcya nau- 
kowa Iódzka zwróciła się do magistratu w Łodzi 
z żądaniem przedstawienia wykazu praktykantów, 
którzy nie skończyli 17-tu lat. Magistrat zaś nie 
posiadając tych danych, zwrócił się do zgromadzeń 
cechowych o wykazy. 

Jest to pierwszy krok w sprawie nauczania 
przymusowego. Kiędy jednak zostaną otwarte szko- 
ły dla praktykantów, trudno dziś określić. 


(=) Łódzka dyrekoya szkolna wydała rozpo- 


rządzenie, polecające nauczycielom wszystkich szkół 
elementarnych, przyjmowanie dzieci do szkół wtedy 
dopiero, gdy przedstawią kwit z opiacenia przez 
rodziców podatku szkolnego. Zapis uczniów roz- 
poczyna się w dniu 24 b. m. 

(=) £e szkół Dyrektor łódzkiej szkoły rę- 
kodzielniczo-przemysłowej zawiadamia, że popraw" 
ki uczniów we wszystkich klasach i przyjmowanie 
nowych kandydatów do szkoły niedzielno-handlo- 
wej rozpocznie się w niedzielę 23 sierpnia o godz. 
9 rano. 

W tym terminie odbędzie się również zapis 
uczniów na kursy rysunków i kreślenie. 

(n) Bomisya współdziełcza przy oddziale war- 
szawskim Towarzystwa popierania przemysłu i han- 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 18 sierpn.u 1908 r. 


; adresem: 
/ pierania przemysłu i handlu, komisya współdziel- 
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dlu przystąpiła do opracowania rocznika za lata , 


1905, 1006 i 1907 działalności stowarzyszeń współ- ` 
dzielczych w naszym kraju, a mianowicie: 


towa- : 


rzystw wzajemnego kredytu, peżyczkowo-oszczęd- | 
nościowych, drobnego kredytu (kredytowych) i sto- | 
warzyszeń spożywczych i wytworczych. Potrzebu-. | 
jąc do tej pracy materyalu faktycznego, komisya ; 
uprasza zarządy wszystkich stowarzyszeń współ- : 
dzielczych o śpieszne nadesłanie swoich sprawoz- : 


dań rachunkowych za lata powyżej wskazane pod 
«Oddziak warszawski Towarzystwa po- 


cza, w Warszawie, Chmielna 13». 


(y) Zabawa lesta. W nachodzącą niedzielę, 
dnia 23 b. m., w lasku Scheiblera, przy końcu ul. 
Emilii, Towarzystwo <Haxrmonia» urządza wielką 
zabawę leśną o bardzo urozmaiconym programie. 
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; twarzy oraz rąk. 
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(x) Kiadzież kwiatów. W ogrodzie miej- 
skim przy ulicy Mikołajewskiej zauwużono syste- 
matyczną kradzież kwiatów, które są sprzedawa- 
ne jak stwierdzono, w sklepikach, na ulicach i tp. 
Widocznie wobec czelnych rabusiów dozór w 
ogrodzie jest zbyt słaby. 

(p) Cheleryna. W ciągu dnia ubiegłego Pogotos 


wie ratunkowe udzieliżo doraźnej pomocy dwom osobom, 
zapadłym na choioryaę. 


(p) fe piwmiey. Na ul. Kamiennej nr. 10 Jakób 
Adler subiekt, lat 18, wpadł do piwnicy przez nieo- 
stroźneść i złamał lewą ręką powyżej dłoni. Pierwszej 
pomocy udzielił? lekarz Pogotowia. 

(p) Sparzemie. Na ul Wojborskiej nr. 28 Este- 
ra Herol, kucharka, łat 20, przez praczkę w kłótni zo- 
stała oblana mydlinami gorącemi i odniosła oparzenie 
Rany opatrzone zostżży przez lekarza 


; Pogotowia. 


Początek zabawy punktualnie o godz. 2-ej po po- | 


łudniu. 

Między innemi zabawę urozmaieą: «Konik zwie- 
rzyniecki», żywe obrazy, gry sportowe 0 nagro- 
dy, pochody, poczta i tańce. 


(==) Podwyższenie wpisów sądowych. Z dniem 
14 (1) września r. b. wchodzi w życie nowe pra- 
wo uchwalone przez Dumę państwową, Radę pań- 
stwa i Najwyżej zatwierdzone w dniu 30 lipca 
st. st. 1908 r. 

Noweła ta zatytułowana jest „O powiększe- 
niu etatów wynagrodzenia urzędników  dykaste- 
ryj sądowych”, a w punkcie IX zawiera zmiany, 
mające dla ogółu znaczenie nader ważne. 

Dotychezas wpisy w sprawach, toczących się 
przed sądami okręgowemi wynosiły */, proc. od 
sum poszukiwanych. Jeżeli więc proces wszczęto 
o 1000 rb., należało zapłacić wpisowego 5 rubli, 
gdy rzecz „dotyczyła sprawy 6 10,000 rb., trzeba 
było wnieść 50 rb. i t. d. 

Obecnie wpisy te podniesiono w dwójnasób, 
podwyższono do calego procentu. A więc przy 
sprawach, których przedmiot wynosi 1090 rubli, 
opłata pom:eniona wyniesie 10 rb., od 10,000 
rb.—100 rb. 

Prócz tego, nowe prawo nakaz uje pobierać 
po 60 kop. od wszelakich dokumentów, wydawa- 
nych przez sądy na żądanie stron, zamiast, jak 
dotychczas 40 kop. niezależnie od innych oplat, 
poprzednio ro nod. 

Doiychczas np. wyjęcie tytułu wykonawczego 
kosztowało 2 rb. (prócz opłaty za wręczenie ko- 
pii, o ile wyrok był zaoczny), teraz trzeba. bę- 
dzie zapłacić za tytuł wykonawczy 2 rb. 20 a 

Toż samo ma zastosowanie do świadect 
kopii i wszelkich innych dokumentów, wydawać 
nych przez sądy. 

~ Nadmienić należy że wszystkie zmiany po- 
wyższe nie dotyczą sądów pokoju, w których o~ 
płaty pobierane być mają według dawuej normy. 


(x) Szczury a cholera. Jak wiadomo, do roz- 
powszechniania cholery ogromnie się przyczyni ają 
szczury. Stwierdziła to przed czierema laty komi- 
sya specyalna wydziału sanitarno-epidemiologicz- 
nego w Petersburgu. Wobec tego wydział ten po- 
stanowił teraz przedsiewziąć cały Szereg radykal- 
nych srodków dla wytępienia szczurów. 


(y) Alarmejące wieści. Peiersburski „Kraj” 


a za nim inne pisma umieściły wiadomość, jako- | 


by zakłady fabryczne Towarzystwa akcyjnego K. 
Scheiblera miały być przeniesione z Łodzi do gu- 
bernii wolyńskiej, i że w tym celu prowadzone 
są pertraktacye w celu nabycia jednego z mająt- 
ków. Z góry można było przewidzieć, że wiado- 
mość powyższa wyssana z palca. 


(p) Wyczetpamie sił, Wczoraj wieczorem na 
ul. Spacerowej nr 2 znałeziono człowieka, lat około 25, 
z nazwiska i adresu nieznanega, W zupełnem WyCZet= 
pania sił; odwieziony został do szpitaia Aleksandra. 


(p) Gtrucia. Mamy de zanotowania aż trzy otras 
cia, depełnione w ciągu wieczoru wczorajszego: Na ul. 
Jekóba ar. 13 Stanislaw Cieśliński, robożnik, lat 17, 
w celu samobójstwa napil się kwasu siatrczanego; W sia- 
nie grożnym odwieziony został do szpitala Poznańskich. 
W takim samym celu na ul. Konstantynowskiej nr. 10 


: napiła się karbolu N. K, lat 24, na ul. Składowej nr. 30, 
: Marysanna Nowak, lat 38, żoną woźnicy, zatrała się ja- 


remrem e 


kims płynem. Wszystkim trojgu lekarze Pogotowia po- 
spieszyli z doraźną pomocą; w dwóch ostatnich wypade 


, kach niebezpieczeństwo zostało usunięte. 


i 
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i 


; estetycznych. 
' p-p. M. Cawaś (skrzypek), 


(p) Podsjrzany wypadek. Dziś, o godz. 7 ra- 
no, na ul. Pioirzowskisj nr. 8 padła na chodnika bez 
przytomności robotaica, Augusta Król, lat 19. Z trudno- 
ścią przyszło lekarzowi Pogotowia przyprowadzić ją do 
pert ottingsol poczem odesiano ją pod opieką policyi da 

OTGA 


pma nw 
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SZTUKA i PISMIENNICTWO. 


(v) Bonefisowy Kencert, Wysoce uzdolniony 
kapelimistrz p. Adamczyk, który dyryguję orkie- 
grającą tego sezonu w „Grand Hotelu“, 
urządza w nadchodzącą sobotę swój benefis, któ- 
ry mu się słusznie należy, „dzięki bowiem jego 
umiejętnej, arciystycznej dyrekcyi bywalcy ogrodu 
w „(Grand Hotelu“ zawdzięczają wiele wrażeń 
Współudzial w koncercie przyjmą 
Teszner (wiolonczeli- 


; sta), Turner (toriepianista). 


Aa GRACZA: 


W piątym dniu kadencyi, 
dzi” Sprawy następujące: 

Adama i Zygm. Sobczyńskich, oskarżonych o to, 

że z rozmyslem i po wzajemnem porozumieniu 


sąd wojenny są- 


się postanowili pozbawić życia podońcera żandar- 


Nik. 


meryi, Sofronija Warszewicza, za byłą jego dzia- 
lalność jako podoficera Żandarmeryi- Dnia 9 go 
września 1907 r, około godz. 12 w południe, 
przyszli oni do restauracji Koczmareka przy ul. 
Aleksandrowskiej w m. Łodzi, ogłoszonej na sto- 
pie wojennej i w resiauracyi tej Adam i Zyge 
mung Sobczyńscy uzbrojeni w rewolwery, stanęli 
na straży, a Jan Osiński dał do Warszewicza 
parę strzłów, raniąc go ciężko. 

Przestępstwo powyższe przewidziane jest $$ 
9, 13 i 1,454 kar głównych i poprawczych i 279 
tomu XXH Ust. o karach wojennych (wydanie 3 
z r. 1869). | 

O godz. 1 i pół sąd ogłosił wyrok, skazu- 
jąc wszystkich trzech Ba pozbawienie praw, Jana 
Osińskiego na dożywotni ə ciężkie roboty, a Ada- 


, ma i Zygmunta Sobczyńskich na 13 lat i 4 mie- 


Po zasiągnięciu informacył z zupełnie wiaro» 


| aszczenia > 
godnego Źródła, nasze przyp Leny potwierdzi - Babicki.. 
„Kraju” pozbawio- . 


ly się. Sensacyjna wiadamość 


na wszelkiej podstawy. Przeciwnie, zakłady Schei- ` 


blerowskie w Łodzi będą rozszerzane; prowadzo- 


ne już są roboty przy budowie nowych budyn- 


ków, projektnję się. budowa jeszcze innych. 


(h) Zebranie rzeżników. Jutro o godzinie 
6 wieczorem w domu Tow. Strzeleckiego na Wo- 
dnym Rynku odbędzie się posiedzenie członków 
zgromadzenia majstrów rzeźnickich, — . 


(h) Ze szkoły przomysiowo-ręktoczielniczej. 
Dyrektor szkoły przemysłowo rękodzielniczej zwró- 


cił się z prośbą do magistratu 0 wyasygnowanie 
6,049 rb. na utrzymanie oddziałów równoległych _ 


i 2,160 rb. na nauczanie języka polskiego. — 


A 


Siące ciężki ich robót. 
Bronił oskarzonych adwokat przysięgły A. 


% 


Bertold Koler, oskarżony o to, że d. 11 kwiet- 
nia 1907 r. na ulicy Borysia ua Bałutach, miej- 
scowości ogłoszonej na stopie wojennej, dał kilka 
strzałów do Michała Krysiaka i ciężko ranił Jana 
Kothńskiego. 

Przestępstwo powyższe przewidziane jest S$ 
9, 12, 1,454 i 1455 kar głównych i poprawczyci 
i $ 279 t, XXII Ustawy o karach wojennych (wy- 
danie 3 z r. 1569), 


Wyrok spodziewany jest wieczorem. 
* 


Wezoraj sąd wojenny Konstąntego Rybickie- 
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go i Jana Predka za napad na kantor Arona Ra- . 


tnera w Nowych Chojnach, 
nie praw i karę śmierci przez powieszenie. 

_ - Ignacego Duchyńskiego, Ignacego i Stanisla- 
wa Klamrowskich, oskarżonych o napad na Józe- 
fa Laskowskiego, Tomasza Marciniaka, Ignacego 
Kowalczyka i Wojciecha Góreckiego, sąd unie- 
winnt. | 


b, . » $ 
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Z WARSZAWY: 


DOE 


* Gość z Francji. 
Bawi w Warszawie b. minister rolnictwa, p. 


skazał na pozkawie= 


W CZA 


ZACZNA nar 


po 


jesz: 


 Gzelność bandytów. Sąd okręgowy lubelski 
rozpoznawać miał w tych dniach sprawę kilku 
bandytów, którzy przed paru miesiącami napadli 
na szosie pod Łęczycą na furmanki z żydami i niem- 
cami i zabrali im paręset rubli gotówki, Do od- 
powiedzialności pociągnięto 4-ch schwytanych ban- 
dytów z liczby ośmiu, którzy w napadzie uczestni- 
czyli. Gdy na sprawę jechał do Lublina jeden 
z napadniętych, Moszek Morgenstern, na drodze 
wypadło z ukrycia dwóch ludzi, którzy pod gro- 
zą Śmierci nakazali Morgensternowi przysiądz, iż 
na sprawie wjytoczonej przeciw ich kolegom za- 
przeczy temu. co już zeznał na śledztwie. Mor- 
geastęrn zgodził się. na żądanie napastników, a 


/ bandyci oświadczyli, iż będą obecni na sprawie 


do Cesarstwa, w celu zwiedzenia różnych urzą- ` 


dzeń rolniczych i gospodarczych. 
* Zgon. . 


Wczoraj o godzinie 1-ej po południu zmarł . 


POPE 


w Warszawie, przeżywszy lat 68, ś p. Feliks Bu- 


PEL: ME tada ` i g a $ h í : = i ć i 
rzyński, długoletni współwydawca „Kuryera Po- ` zdumieniu i przerażeniu siedzących przed nim na 


la ; e bandytów, którzy mieczyli rzenikli 
na Syberyi, gdzie spędził 8 lat, wstąpił do admi- ` WCC A Z IETA JĄ SONS WAĆ 


W r. 1873 


rannego”. Powróciwszy w roku 1871 z zesłania 
nistracyi „Kuryera Warszawskiego”. 
założył do spółki z ś. p. Fryzem „Kuryer Poran- 
ny”, w którym objął administracyę. Utraciwszy 
przed 13 laty skutkiem operacyi wzrok, usunął 
się od zajęc. | 


Z KRÓLESTWA. 


Lesy szkół zamkniętych w ziemi piotrko - 
wskiej. Sprawa otwarcia zamkniętych w gub. 
piotrkowskiej szkół polskieh dotąd jeszeze nie 
została zdecydowana. Według 
czerpniętych u źródel urzędowych przez „Kur. 
Zagł.' otwarcie szkół rzeczonych natrafilo na 
pewne trudności. Z tychże źródeł. otrzymał „Kur. 
Zagł.* informacye, że ma powstać w Piotrkowie 


gimnazyum rządowego, z wykładami przedmiotów 
w języku polskim, z wyjątkiem oczywiście tych, 
które nakazano przez ostatnie cyrkularze naczeł- 


nika lódzkiej dyrekcyi naukowej wykładać w ję- | 


zyku rosyjskim. O koncesyę na rzeczoną szkołę 
poczynił starania właściciel 4-klasowej szkoły 
polskiej w Piotrkowie p. Kędzierski i wkrótce 
ma otrzymać koncesyę. W szkole tej mają być 
zastosowane przy końcu każdego roku szkolnego 
egzaminy przed komisyą egzaminacyjną rządową, 
przed którą zdawać będą uczniowie, życzący s80- 
bie pozyskać prawa gimnazyum rządowego. | 


Zjazd rabinów. W dniu 11 b. m. w Lubli- 
nie odbył się zjazd rabinów ze wszystkich miast 
gubernii lubelskiej, zwołany w celu omówienia 
różnych kwestyi rytualnych i prawnych. W zje- 
ździe uczestniczyło 14 rabinów, przez rząd na 
stanowiskach swych zatwierdzonych, © przebiegu 
zaś obrad tego zjazdu „Warsz, Dniewnik* poda- 
je szczegóły następujące: 


peszę na ręce ministra spraw wewnęśrznych tro- 
ści następującej: 
„Zjazd rabinów gub. lubelskiej prosi Waszą 


Tisscrant, który przybył do Polski w przejeździe |" PYZESOnajĄ siĘ, 01 e M. spełni dane przyrzeczenie 


Nikt rzeczywiście nie przapuszczał, ażeby ban- 
dyci mogli być na tyle czelni i stawili się do sa- 
li sądowej na sprawę. 


odpawiedzialnością. Gdy bowiem 
znalazł się na sali sądowej, ujrzał ku swemu 


spojrzeniem. Tu położono kres ich zuchwałstwu. 
Podczas obrad sądowych wkroczyła na salę po- 
licya i aresztowała bandytów. W zaaresztowa- 


' nych poznano: „Aleksandra Sokolowskiego i Ka- 


apa 


z 


zimierza Mazurka. 


Z LITWY I RUSI. 
Oskarżenie ksiedza. Pamiętają zapewne czy- 
telnicy, że w jesieni roku zeszłego proboszcz 


'% Horodnicy na Wołyniu zamieścił w pismach 


'warszawskieh odezwy, donosżące, iż Horodnicę 


"można nabyć i rozparcelować. 
informacyi, za- ; OW, KS. P WSK], 
` (że żywi „dążności przywrócenia Królestwa Pol- 
skiego” i o to, że „wzywa lud do modiwy, aże- | 
(by Bóg jaknajprędzej da! króla polakom”. 
być tedy przeniesiony do innej parafi. 


nowa szkoła polska ośmioklasowa z programem dziawszy się o tem włościanie horodniecy, w tej 


Otóż proboszcz 
ów, ks. Liszewski, oskarżony jest obecnie o to, 


Ma 
Dowie- 


liczbie i prawosławni, pedali peiycyę do ministra 
spraw wewnętrznych i do genera!-gubernatera ki- 
jowskiego o pozostawienie księdza na miejscu, do- 


wodząe, że zarzuty, czynione księdzu Liszewskie- : 


mu, są bezpodstawne, jako oparte na fałszywych 
denuncyacyach tych osób, którym nie na rękę 
praca tego księdza wśród ludu. Rzeczywiście 
ksiądz ów szczerze jest „oddany ludowi i pracuje 
wiele, ażeby podnieść go moralnie i materyałnie. 
szerzy ze skutkiem zamiłowanie do pracy i trze- 
Źwości, udziela wskazówek włościanom, jak mają 
uprawiać rolę, ażeby większy plon wydała i t. d. 
Włościanie chętnie korzystają z radi wskazówek 
księdza, dobrze rozumieją własną korzyść i dla- 
tego bronią księdza. Charakterystyczne jest, że 
i włościanie prawosławni ujmują się za księdzem 
bardzo gorliwie. | 
Echa procesa białostockiego. Z Petersburga 
nadeszia depesza (do „Hajnta”), że adwokaci Ska- 
riatin (dawny prokurator) i Eilersohn, którzy byli 


a 
FE 


; 2. , obrońcami żydów w procesie białostockim, zostali 
ze odniczącego posłano de- | do A 0 a p 
„Po wybor przew 16050 p pociągnięci do odpowiedziałności sądowej Z arty- 


, kula 28l—pierwszy za obrazę pomocnika proku- 
'raiora, Makarowa, a drugi za obrazę calego sądu, 


przenikające nas uczucia wiernopoddańcze i przy- ; 


wiązanie do tronu i Ojczyzny.” 


Oprócz tegó wysiano depeszę do gubernato- : 
ra Mienkina, bawiącego w chwili obecnej zagra- | 


nicą. Zjazd trwał dni dwa. 
okazyi dnia urodzin Następcy Tronu Cesarzewi- 
cza, zjazd „in corpore“ odprawił w synagodze 
nabożeństwo uroczyste, które ściągnęło tłumy lu- 
dności. 


Wd. 12b. m, z : 


Rozprawy i przemówienia 'ma zjeździe | 


odbywały się w języku rosyjskim i w siarożydo- 


wskim. Żargonu, na skutek uchwały ogólnej, nie 
używano. Oprócz kwestji charakteru rytualnego 
jako to: używania pewnych pokarmów, Swiętowa- 
nia soboty i t d., zjazd zwrócił uwagę na tak 
ważną kwestyę bytu żydów, jak kształcenie dzie- 
ci mełamedów, ufundowanie w miastach pówiato- 
wych szkół żydowskich, przyznanie rabinom na 
cale Cesarstwo prawa dawania rozwodów, bez 
sankcyi sądów, urządzenie komitetu rabinów do 
zarządu sprawami duchownemi, uporządkowanie 
aktów stanu cywilnego i t. d. Wogóle wszystkie 
prace zjazdu mialz charakter przygotowawczy do 
zjazdu rabinów w Warszawie, na który wybrano 
trzech delegatów”, ; 


s . [4 5 r e s» 2: i q tat Ź i m ia © j 
Ekselencję zlożyć u stóp Jego Cesarskiej Mości . ? oaczaś rozważania wspomnianej sprawy. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Wóz Drzymały. Jeden z ezytelników „Dzien. 
Berl.” podczas pobytu Swego w kraju zwiedził 
też wóz Drzymały w Podgradowicach i tak opi- 
suje swą wizytę; 

Byłem kilka dni 
tem odwiedziłem Drzymałę, aby się przekonać 
o tym wozie. Drzymały nie zastałem, bo rze- 
czywiście jest w więzieniu, Jecz jego żona mi 
chętnie wszystko opowiedziała w tych słowach: 

Oto mi męża wzięli do więzienia, bo miał 
kuchenkę z woza usunąć i tego nie uczynił, bo 
to nie jego własność. 


w Poznańskiem. Z powro- i 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia I8 sierpnia 19058 r. . 


Ę 


Okazało się jednak, że * 
' zachwalstwo ich jest większe, niż strach przed . 
Morgenstern 


a aai 


EEE a WSO 


KEMARA ACE. IAEA S EATE RAE PEACE NE E E REEE AS VA EENE EEE REEE 1. 


mi EAEE OSTREA E DA MAC O RERA PTO KRAATTERI TREPO E ASSR ZZA OBEC EAR e EEN OEE X 


E ENEE EEEE E ipe EREE 


| 
| 
| 


ETa 


5 


Żuk mka eaaa 


Ze łzami w oczach opowiadała mi kobieciną 
dalej: Przyszedł komisarz z jednym urzędnikiem 
i jednym robotnikiem i wzięli nam kuchenkę. Po- 
tem przychodzi komisarz i powiada, że ma wóz 
usunąć, Gdy to uczyni to wszystkie koszta, które 
miał, będą mu zwrócone. Na to Drzymała rzekł, 
że jemu tu dobrze w tym wozie i on go nie od- 
da. Następnie przychodzi rozporządzenie od po- 
licyi, że się ma z wozu wynosić; lecz Drzyma- 
ła tego nie uczyni. Za to obecnie siedzi -w 
kozie. 

Nim jednak do kozy poszedł, oddal tę spra- 
wę sam pod sąd do Wolszyna, aby się dowie- 
dzieć, kto rządzi w wozie, on czy policya. Wre- 
szeie przybyła iu komisya, aby wóz rozmierzyć. 
Mierzono zewnątrz każdą drobnostkę, wewnąśrz 
jednak nie mogli tego uczynić, bo ja Drzymali- 
na komisyi powiedziałam, iż kluczy nie mam i 
nie mogę im otworzyć. A o to im najbardziej 
chodziło. Więe przez okno do wnętrza wozu za- 
glądano. | 


Ostatnia poczta. 


NNT NT” 


— Z Paryża nadeszła wiadomość da Wie- 
dnia, że król "Edward zamierza odwiedzić sulta- 
na. Tymczasem w Wiedniu zapewniają, że w tym. 
roku król angielski nie będzie w możności przed-. 
sięwziąć takiej podróży. Zresztą kwestya rewi- 
zyty ze strony sultana byłaby drażliwą, gdyż 
koran oddaje kalifowi na własność wszelką zie- 
mię, na której stanie jego noga. Jednakże 
w tym razie przysłagoje kalifowi prawo oddania 
wspanialomyślnie tegoż kraju właściciełowi. 

Wzgląd na koran nio powstrzyma zapewne 
króla Edwarda od wizyty w Konstantynopolu tak 
jak nie powstrzymał cesarza Wilhelma, który 
zwolnił Abdul-Hamida z rewizyty.. a 

— Wielką sensacyę wywołał w Paryżu 
przedrukowany z dziennika „Corriere dalla Se- 
ra“ list Cormuitiego, jednego z członków rady 
miejskiej w Medyołenie. Cormuiti twierdzi, że 
wedłng posiadanych przez niego dokumentów 
podczas zamachu na życia Napoleona MI bomba 
rzusoną była nie przez Orsiniego, lecz przez 
Crispiego. u aag T 43 R aa zb, 

Dotąd było wiadomo, że Orsini uważał Na- 
poleona III za przeciwnika zjednoczenia Włoch. 
Pragnąc zgladzić Napoleona z tego świata, Or- 
sini w r. 1858 przybył do Paryża, gdzie 14 
stycznia rzucili bombę do jego powozu. Skazano 
go na karę śmierci, 

Jeżeli dokumenty Cormuitiego są prawdziwe, 
to Crispi, wieloletni kierownik polityki włoskiej, 
całe życie mial na swojem sumieniu krew czło- 
wieka niewinnie skazanego za przestępstwo, któ - 
rego nie popełnił, | | | 
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_ Feterhof, 17 sierpnia. (P.) Adres wręczony 
Najjaśniejszemu Cesarzowi przez przedstawicieli 
kałmyków altajskich: | 

„Wasza Cesarska Mość, Najmiłościwszy nasz 
Monarcho! Twoi wierni poddani, kałmycy ałiaj- 
scy, upoważnili nas do wyrażenia Waszej Cesar- 
skiej Mości ich najpoddańszych uczuć bezgranicz- 
nej wierności dla swego- uwielbianego Wielkiego 
Białego Monarchy, Jesteśmy niewymownie szczę- 
śliwi, że możemy wykonać te wielkie połecenie i 
czujemy duchową potrzebę powiedzenia Ci, Wielki 
Monarcho w naszem i naszych wyborców imie- 
niu co następuje: Przodkowie nasi, nim jeszcze 


( zostali poddanymi Rosyi, przelali wiele krwi w wal- 
; ce o Ojczyznę; z ehińczykami, mongołami i kir- 
_ gizami. Większa ich część złożyła swe kości w tej 
nierównej walce, to też w końeu postanowili po- 


Za to go na 14 dni wsa- , 


dzono. Co najlepsze, to to, że nie dostaje w wię- | 


zieniu pożywienia, tylko muszę mu je sama do 
więzienia nosic, aby Z głodu nie umarł. Noszę mu 


wierzyć swe losy wspaniałomyślności Wielkich 
Białych Monarchów, co też wykonane było w ro- 
ka 1757. | 


Radowali się nasi przodkowie, że stali się 


, poddanymi uwielbianego Białego Monarchy. I bye 


je co dzień raz na obiad i to tyle, aby na cały 


dzień starczyło. ) 
duży kawał drogi i nie podobna więcej razy na 


Z Podgradowic do Rakoniewie . 


A 


ło się czego cieszyć, Pod ochroną praw Białych 
Monarchów naród nasz cieszy się od początku 
spokojem, żyje szczęśliwie, rozwija się i wzrasta 


> AE r GDA „da , Rezebnie. Widzimy więc, że Opatrzność błogosła- 
= dzień tam chodzić, ile, że żniwa w polu się psują, - 
` bo robić nie ma kte 


wiła naszemu przejściu pod wierne poddaństwo 


; Wielkich Bialych Monarchów i naszej dla Nich 
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wymi poddanymi, starali się np. wobee rządu ce- 
sarskiego, aby pozwolono im płacić Białemu Mo- 
narsze większy podatek, niż wyznaczono w po- 
czątzach ubiegłego stulecia. 

stanęliśmy przed Tobą, Wielki Monarcho, 
jako dzieci przed ojcem i przybyliśmy zaświad- 
czyć, że nasz lud, bez względu ua wszelkie tra- 
dne warunki i wszelkie zaburzenia, pozostanie ta- 
kim wiernym poddanym, jakim był przed wieka- 
mi i wierność tę przekaże swoim dzieciom. 

O ile szczere, o ile głębokie i serdeczne jest 
uczucie ich miłości i oddania dla Waszej Cesar- 
skiej Mości i Całej Jego Monarszej Rodziny, są 
tego najlepszym dowodem te oto myśli i uezucia, 
które przepełniają ich serca dla świętej Osoby 
uwielbionego przez nich Miłościwego Bialego Ce- 
sarza. Przebacz nam wspaniałomyślnie, Monar- 
cho, jeśli nasze marzenie i pragnienia, płynące 
z bezgranicznego dła Ciebie przywiązania i wier- 
ności, przekraczają miarę, są zbyt śmiałe. 

Nasz piękny Ałtaj, Monarcho, od półtora- 
'wiekowego wiernopoddaństwa, nie miał ani razu 
szczęścia widzieć u siebie któregokolwiek ze swych 
uwielbianych Monarchów. Jakże bezgranicznie 
szczęśliwą byłaby ludność rosyjska i obco- 
eoplemienna, jednako przywiązana do Tronu, gdy- 
by ujrzała u siebie swego bezgranicznie ukocha- 
nego Cesarza. 

Nawet przez swą piękność zewnętrzną i szczo- 
drość darów naturalnych Ałtaj zasługuje, aby 
"Wasza Cesarska Mość raczyła go obrzucić Swem 
jasnem, łaskawie Gesarskiem spojrzeniem. Telec- 
ikie, według nazwy miejscowej Ałtyń-Kol złote 
jezioro, z którego wypływa rzeka Bia, nosząca 
w miejscowem narzeczu nazwę Cesarskiej, lub 
rzeka Czulmana, do której przytulił się skromny 
klasztor tej samej nazwy, jest miejscem spoczyn* 
ku ukochanego przez Waszą Cesarska Mość a- 
ipostoła Altajų, arcybiskupa Makarjusza. Ta część 
Ałtaju przedstawia dziką wprawdzie, lecz ezaro- 
wna miejseowość, potężną, jak mówią, która mo- 
że walczyć o palmę pierwszeństwa z któremkol- 
wiek ze slawnych z piękności krajów o wysokiej 
kulturze, np. ze Szwajcaryą. | 

Odwiedziny Cesarskie drogiego Ałtaju skie- 
rowalyby uwagę na te zapomniane kresy, uwagę 
łudzi oświeconych, ożywiłyby i podniosłyby du- 
chowo jednostajne życie jego mieszkańców ipod- 
miosły donależyte j wysokości kuliurę i ekonomicz- 
ny rozwój kraju. Prócz tego odwiedziny Twoje, 
Monarcho, jako dowód mości i starań Twoich 
nawet o ostatnich z pośród Twych wiernych pod- 
danych, wywołałyby z ich strony nowe uczucia 
miłości. a w sąsiednich nie odznacza ących się 
wiernością plemionach, od wieków ciążących Ro- 
sji — zachwyt i zdziwienie, 

Tak. Cesarskie odwiedziny na kresach, któ» 
re dotyc. «us nie widziały swego Monarcby — 
to rosa ożywcza po surowej zimie, to jasny 
wschód słońca po ciemnej, chłodnej nocy. 

Zaszczyć więc, Najjasniejszy Cesarzu, piękny 
Altaj Swoją uwagą Cesarską, odwiedź go wraz 
z Jej Cesarską Mością  Cesarzową Aleksandrą 
Teodorówną i Monarszemi Dziećmi, urąduj i u- 
szczęśliw jego ludność, 
łyby na wieki niezatarte wspomnienie tego wiel- 
k'ego zaszczytu, tej laski i pamięci Wielkiego Bia- 
łego Monarchy dla jej kraju. Chyląc się ku Ce- 
sarskim stopom Waszej Cesarskiej Mośi z tak 
śmiaiem zaproszeniem, przekonani jestesmy i wie- 
rzymy, że Wasza Cesarska Mość nietylko znaj- 
dzie wiele nieznanych dotąd przyjemności i wrae 
żen w czarownym klimacie Ałtaju, lecz i fizycz- 
nie odczuje całą potęgę i'silę ożywczego powie- 
trza aliajskiego, które wzmocni Cię, Monarcho, 
na wiele lat Twych trudnych obowiązków Cesar 
skich. 

ketersburg, 17 sierpnia (P). Komisya, powo- 


łana do walki z cholerą, ogłasza, że w ciągu- 


2-ch dni ostatnich w gub. astrachańskiej zacho- 
rowało 85 osób, zmarło 15; w gub. saratowskiej 
zachorowało 21 osób, zmarło 18; w gub. samar- 
skiej zachorowało 26 osób, zmario 20; w Rosto- 
wie nad Donem zachorowało 15, zmarło 13; w 
okręgu wojska dońskiego zachorowało 7 osób, 
zmarły 4. . ; | 

Zdarzyły się dwa podejrzane wypadki w Ka- 
zaniu w Wierchniem Usłoni, w gub. kazańskiej. 


Charków, 17 sierpnia (P). W zakładach Hel-. 


ferichsada robotnik zranił niebezpiecznie dyrek- 
tora. Wainnego aresztowano. | 
Haga, 17 sierpnia (O). Dekretem królew- 


w której sercu pozosta- | 


wierności. Nasi przodkowie byli zawsze wzoro- . 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 88 sierpnia 1908 r. 
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skim zniesiono specyalne cło wwozowe od cukru, 
idącego z Rosyi. 

Konstantynopol, 17 sierpnia (P). Gazety tu- 
reckie ogłosiły program ministeryalny. Według 
niego, wszystkie rozporządzenia i instrukcye, nie- 
zgodne z prawem, mają być: uważane za nie- 
istniejące. W eelu załatwienia niecierpiących 
zwłoki xwestyi, będą wydane tymczasowe prawa, 
które później zostaną wniesione na rozpatrzenie 
parlamentu. , 

Program zapowiada reformy w sferze gospo- 
darstwa finansowego, głównie reformę systemu 
podatkowego, udoskonalenie sposobu pobierania 
podatków, jak również wznowienie traktatów han- 
dlowych, a to dla rozwoju ekonomicznego kraju. 
Istnieje nadzieja znalezienia nowych Źródeł de- 
chodu dla skarbu. Aby zaspokoić palące potrze- 
by państwa, ma byc zaciągniętych kilka drobnych 
pożyczek. 

= Dalej program zapowiada radykalną reformę 
zarządu cywiłnego. Przedewszystkiem więc bę- 
dzie zmniejszona liczba urzędników oraz mają 


| być uregulowane pensye. W programie powie- 


dziano również, że i w wydziale wojennym bę- 
dzie stosowana oszczędność, lecz nie należy za 
pominać, że Turcya dła podtrzymania swego wpły- 
wu wielkiego mocarstwa, swego stanowiska wśród 
pozostałych mocarstw, musi posiadać dobrą armię 
i flote. 

Wobec tego gabinet ministrów rozpatrzy 


wszelkie środki, podyktowane . przez patryotyzm ; 
dla udoskonalenia armii i floty i wniesie swe | 
przewiduje ' 


projekty do parlamentu, Program 
również udoskonalenie w sferze robót  publicz- 
nych, oświaty ludowej i rolnictwa, a dalej jest 
mowa © powszechnej powinności wojskowej i re- 
organizacyi wydziałr sprawiedliwości. 
„Ministeryam zwróci baczną uwagę na utrzy- 
manie porządku publicznego, koniecznego dla za- 
chowania dobrego wrażenia, wywołanego przy- 
wróceniem konstytucji, Miejscowa Judaość win- 
na żyć w zgodzie z cudzoziemcami. Dotknąwszy 


kwestyi stosunków z sąsiedniemi zaprzyjaźnione- 


mi państwami, program zapowiada, że Turcja 
dąży tylko do utrzymania zwierzchnictwa i po- 


niczym punktem pertraktacyi, gdyż tłómaczą so- 
bie ich treść zupełnie odmiennie. 

Urmia, 17 sierpnia. (P.) Przybył tu z Kon- 
stantynopola inspektor oittomańskiege Deti-public, 
Logofetiks, wysłany dla zapoznania się z bogac- 


` cetwami przemysłowemi jeziora Urmijskiego. Tur- 


cy zajęli zachodnią część okręgu Baranduz, gdzie 
kurdowie ściągają jedną ósmą część urodzaju te- 
gorocznego na korzyść rządu tureckiego. W zaję- 
tych już okręgach turcy zbierają Śpiesznie podat- 
ki w naturze i gotówce. Przeprowadzenie linii te- 
legraficznej i budowa koszar we wsi Bowana zo- 
stały przerwane. Wszystkie wsie okręgu Mergner, 
Deszt i Tergower, należące do obywatela perskie- 
go Ikbal-ulmulka, oddane zostaly w dzierżawę kur- 
dom. Stało się to z rozporządzenia dowódcy od- 
działu tureckiego, Jawer-paszy. ` ` 

Londyn. 17 sierpnia. (P.) Do „Times'a“ do- 
noszą z Tabrysu, że w dniu 16 b. m. osoby wy- 
słane przez Śatar-chana dla zapoznania się z 


nastrojem miasta przed przybyciem nowego gu- 


bernatora, powróciły bardzo przygnębione; Satar- 
chan zarządził na ich przyjęcie ćwiczenia 3,000 
zbrojnych i zawiadomił ich, że jeśli miejscowi 
agenci szacha będą w dostatecznej mierze ukara- 
ni, endżźumeny —przywrócone, jeśli amnestya za- 
Stosowana będzie do wszystkich rewolueyonistów, 
to uzbrojeni obywatele okażą poparcie nowemu 


gubernatorowi, w przeciwnym razie, nie pozosta- 


szanowania zapewnionych jej przez traktaty praw, 


to też zewnętrzne stosunki będą regulowane ná 
tych podstawach. Ministeryum postara się o to, 


„aby po porozumieniu się z zainteresowanemi pań- 


stwami, zostały zniesione wyjątkowe prawa. z 
których, na mocy siarych traktatów, korzystają 
poddani niektórych państw, zamieszka w Turcyi. 
Wreszcie munisterpum zapewnia, że będzie 
rządzić państwem zgodnie z konstytucyą, zrefor- 
muje zarządy wilajetów, i wyraża nadzieję, że 
w obecnych ciężkich warunkach dązenia sułtana 
będą, jak należy, ocenione, że jego inicyatywa 
utrwalona zostanie przez poparcie opiaii pu- 
blicznej. | 
Konstantynopol, 17 sierpnia (P). Bezrobocie 
pracowników tramwajowych i innych zakończyło 
się. Trwa jednak jeszcze bezrobocie robotników 
portowych. SE o, i 
_ Kenstantynopol, 17 sierpnia (P). Wskutek 
bezrobocia zecerów, tutejsze europejskie gazety 
wczoraj nie wyszły, 
Paryż, 17 sierpnia (P). Wydawana w ciągu 
30-1n lat w Paryżu gazeta miodoturecka „Me- 
szfet* przestała wychodzić. Redaktor jej, Ach- 


med-Riza, udaje się do Konstantynopola, gdzie 4/4 


będzie ją wydawał w dalszym ciągu. 

Paryż, 17 sierpnia. (P.) Kaid-mtuga, zwolen- 
nik Abdul Azisa rozbił zupełnie zwolenników 
Mulej Hafıda, którzy stracili 300 zabitych i 500 
rannych. Zabrano im również armaty i namioty. 


Konstantynopol, 17 sierpnia. (P.) Zmarł na- 


gle minister wojny, Reszyd-pasza. 

Urmia, 17-go sierpnia. (P.) W górach Aliana 
turcy zajęli szesć wiosek. Wypadki przekraczania 
przez turków granicy powtarzają się w różnych 
punktach. Bek kurdów plemienia Szekak, Amara- 
ga, zjawił się znów w okręgu Enzel, gdzie nakła- 
nia do przyjęcia poddaństwa tureckiego pod gro- 
źbą przyjazdu Awerr-paszy. Kurdowie przywłasz- 
czyli sobie sześć wiosek w zachodniej części Sal- 
masu. Wsie te nie zostały jeszcze faktycznie za- 
jęte, lecz mieszkańcom ich polecono nie przystę- 
POUR do sprzątania zboża bez zezwolenia tur- 
kow. f . 

Prawie dwumiesięczna praca komisyi miesza- 
nej, złożonej z turków i persów, nie dała żadnych: 
rezultatów. Komisarze nie mogą dojśc do porozu- 
mienia, jakie właściwie traktaty mają być zasad- 


: prośbę o dymisyę. 
s Drezno 18 sierpnia. (P ) Otworzono tu czwar- 
„ty międzynarodowy 
„obecni przedstawiciele króla i niektórych rządów. 


ANTAS aa E 


tei E 


i Z e KOC 


nie im nię innego, jak walczyć w dalszym ciągu. 


| DZIENNE. 

Wiedeń, 18 sierpnia. (P.) Opublikowano ma- 
nifest cesarski, którym dla upamiętnienia wier- 
nej służby armii w czasie obecnego panowania 
utworzony. zostanie wojskowy order jubileuszowy 
Z napisem: „2/XII 1908 r.” Specyalnym dekre- 
tem orderem tym obdarzeni zostali wszyscy ucze- 
stnicy kampanii z r. 1848 we Włoszech, odbytej 
z cesarzem Franciszkiem Józefem pod dowództwem 
generala Radeckiego. Cesarz obdarzył arcyksią-. 
żąt Franciszka Ferdynanda i Eugeniusza krzyża- 
mi ozdobionemi brylantami za zasłagi wojenne i 
wyraził uznanie za służbę arcyksiążętom Leopoldowi 
Salwatorowi i Franciszkowi Salwatorowi. Arcy- 
książę Piotr Ferdynand mianowany szefem 60-go 
pułku piechoty. Rozdano mnóstwo orderów ofi- 
cerom. | | 

Wiedeń, 18 sierpnia. (P.) Do „Correspon- 
denz Bureau" telegrafują z Konstantynopola: Mi: 
nister spraw zagranicznych trzy razy podawał 
Dymisy: nie przyjęto. 
kongres esperantystów. Są. 

Konstantynopol, 18 sierpnia (P.) Powrócił 
z Petersburga rosyjski nadzwyczajny poseł pel- 
nomocny, Zinowiew. na 


Giełda warszawsk 
(Telefonem) 
z dnia 18 sierpnia. 
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SPOSTRZEŻENIA MEKOROLOGIOZNE 
Stacyt centralnej K. E. Ł 
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DONE Romarrzomzaaa 
ROS nry | 


Osiedliłem się w tutejszem mieście jake 
specyalista chorób skórnych, wanerycz- 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 
muję codziennie od 8 do 1 W południe 
1 od 4 do 8 po pol., w niedziele od S-ej 
do 1-ej rano i od 4 do 6-ej. po południu. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


EB 
ui. ŚREDNIA 


DE Ignatiew 
Specyalista chorób 
uszu, mosa i gardła 
ulica Kenstantynowska Ne Il m 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
4-—7 po poł. Godziennie, 1490r 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka JE 4. 
Przyjmuje od 8—2 r. i od 6—9 
wiecz., panie od 5—6. 1846 


Dr H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórna 
Nawrot 2. 
Przyjmuje od 8—10%, i od 6—8 
po poł., panie od 5—6. W nie- 
dziele i święta od 8—1 r. 637r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE. WE- 


NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE. 
Przyjmuję 6d godz. 8—1 r. i od 6—8 w., 
panie od 5—6 po poł., w niedziele ad 9—1 
rano i od 3—68 po poł. | 1420—%— 

U, Południowa AB 2, 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórmey WERĘPey 
choroby dróg moczowych, 
Przyjm. od 8—1 rado i od 5—8 W. 
dla dam ód 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 746-r 


Dr. S. SZNITRAAD 
mieszka obecnie na Sredniej » 2. 
Cheroby skórne, wemeęu 
ryczna i moczepiciowe, 
Leczenie elektryzacyą | masażem. 


Przyjmuje od g: 8—117/, rano, | 


Gd 5—8!/, wiecz. 459-r 
Dr. LEON SZAYEROWICZ 


ROZWADOWSKA 4. 
Choroby kobiece, skuszerya 
i choroby dzisct, 
Przyjmuje od g. 9 — 11 rano 
l od 5—7 po poł 


"Mt. Wackaw. BERNARI 


Zawadzka.29 | , 
przyjmuje z chorobami skórnómi, 
wensryczacmi i 


4—7 po poł. Panie od 1—2 p-p- 
W niedziele i święta od 8—12. 
* 1506-24 2 


Dr. Zofia Garlicka 


powróciia. 
Przyjmuje od 4 do 6 po poł. 
WODNY RYNEK 11. 


Choroby kobieca i położnieze. 
. 1484—4 —4. 


Br. Henryk Trenkner 


choroby dzieci | 
mieszka obecnie i 

PIOTUKOWSKA 145, telef. 51. 

Przyjmuje od 8—9 r, 5—7 

po poł, w dni świąt. do 91, rano. 
1485r 


Boktórw 


Eugenia Kerer- Gerszuni 
CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 

Fiotekowsua 21 502-1 
Przyjmuje do 11 ri od y p. p. 


Dr. 1. Bireneweig 
- Średnia AR 3, 


Choroby wenoryczne, skórne 
i moczopłciowe. 1347r 
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13572624 | 


meczspiolowomi * 
eodzie.nie od 8'/4—12 rano i od ; 


6—8 wiecz., panie 5—6 


23 y A i 8 ` 
Oe, Steall. Pioa 
przeprowadził się na ul. 
PIOTRKOWSKĄ % 115 
choroby weneryszaa i skórne 
przyj. od 9—10 r. 


Maryi dla dziecł 


mieszka tymczasowo 
| Piotrkowska t03 


biece. Przyjmuje do 9 rane, od 


12 —2 popoł. i od 6—7 w. 


Choroby skórne i weneryczne 
Godz. przyjęć: dla panów od 8; 


m 
ję 


od.4—5 po poł. 
PIOTRKOWSKA Nr. 86 m 6. 


Doktór medycyny 


ali 


jea 


Cegielniana 19 


DROBNE OGLOSZENIA. 
A A A) biuro rekomendacyjne 
? Lmdwińskiej, Piotrkow- 

eka 92, poleca nauczycieli, nau 
czycielki 1 bony różnej narodo 
wości. -8539—3—2 


« ciela z 


| kaucyą Waranki 
| dobre. Oferty „Zastępca* 
| 


— Rog 
t wój. 


A * od jego października. Oferty 
w admin. „Rozwoju“ pod literami 
IR O 


| Ątrameni szkolny. 


Ą trament szeweki. 


_ 


` Åtrament do sygnowania. 


i Å ament najlepszy tylko 
E. Glińskiego, 
3311w15c6 

à parat  kinematograliczay | 
Ado sprzedania, Wiadomość; ul 
Krucza % 36, w sklepia. 


| 
| 
| praktyką nauczycielską udziela |. 
j lekeyi korepatycyi. Benedykta nr | 9L m 1. 


32 m. 1. od 6—8 


bianice, 


| w praini chemicznej. _ 3556c381 


Wiadomość Dzielna 


| gimuazyum, 
8 5—6. 


40, 


brym punkcie. 
ministracyi 
, wiarnia. 
i De? sprzedania 
Widzewska nr. 94, parter. 


„Rozwoju“ 


0 paana 


budynki. w dobrym stanie, 


rocznie, j 
Cena 1.100 rb. Wiadomość w Ło 


koło dwóch wiatraków biały dom, 
A. Kot. 
f rancaskiogo 1 angielstiego u- 


23 m. 26. 


po poł. | 
1568 d} 


| 


wok 
o | 
GD 
bush 


| RRS 


1 od 5—7 w} 


Dr. J. Brudziński | 
lekarz naczelny szpitala Aan = | 


| powrócił 145854) 
Spacerowa 27 Przyjm 0d4—5pp | 


Br. Francisa KOIOŁKEKIZ. 


Choroby wewnętrz, dzieci i ko- | g Uprzejmie prosimy Sz. Publiczność o łaskawe przyczynienie się do utrzymania porządku. "GE 
1426r | 
4236r | ve 32; 


i sza Nr. 98; R 


- ga BÓCI» 1516-6-1 | 
pow 15 |m 13, od 9—10 zrana. 


Ziejona M 10 m. 18 


M 
IM 


Al Potrzebny zastępca właści | srotrkowska 108--16. 
| 3585—1 | f 

Potrzebny pokój z kuchalą | Zawadzka 24. 
c ai | posady. Oferty proszę składać w 


| Srednia nr. 78. 
i Ot zaraz jest do wynajęcia sala 


jłówna 33. |. 
| czne,- składy 


jest i b r „Rozwoju“ 


3506—3—3 | 
' B stūdout umwetsytetu Warsz., | 
' U TE i i à 
pesiadsjąsy dziąsiecioletnią | wania się dziećmi. Ulica SEodnia 
3541—3—41 | 


3526 22] 


Saaturzfuga do sprzedania. Pa- | o pes 
C uliea Zamkowa 416 | Y, Piizkości fabryki 
; - | „S* przyjmuje „Rozwój“. 
A Doe AA yk giń : 
; SpasaDia 0 WEZYSIKIC 88 | baa kobieta 1 culopiee do 

oraz na Świadectwa | [Potrzebna kobieta i Chłypiee do 
m. 1 odj 
1455 | 
D? sprzedania piwiarnia w do- | 
Oferty w A.d-| 
pod Pi- | 
3556—2—1 | 
różne skrzynki. | SL erea e 
| £jotrzebna pomoGnica Z kaucją 
dj zed E a. Tylko ob imiene Z tem za 
Św viam l tfi znajmi ję- 
o sprzedania 9 morgów ziemi| < 9 Par 
Dhnizko Tomaszowa Rawskiego; | 05m mogę się zgłaszał Etotrico 
podo | 
żenie dobre, staw dający 100 rb.) 
posiadłość przy lesie, | 


dzi ul. Ciemna-Lutomiersza M 149 | 12- Zofia Giliert. | 
| [potrzebne hafciarki. 
3038—1 | 


Łódzkiego Ghrześciańskiego Towarzystwa Dour 
odbędzie się w nie 
i EORNA RRRA RRS 


84 


i 


3 
A N 
K 
KA 


ESEE UO irek, 
OAZA 


Re 


(R 


o; 


p. Korotkiewicza, 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 18, servoa 190851: 


SE 
Dr. A. GROSGLIK| 
Choroby skórne, weneryczne | 
i dróg moczowych. Zielona 5. | 
Przyjmuje '6odzientie z wyjąt-| 
kiem niedziel od 8'/4—11%, rano, | 


j Z uprzejmem współud 


gimnastycznego „KRAFT“, 


. BR rzecz 


3-ch orkiestr, 


RAS ; ; 
ziałem Towarzystwa Spiewaczego „LUTNIA“, 
Towarzystwa cykiistów „UNION“ i „Touring Club“, Towarzystwa 
Chóru mandolinistów pod dyrekcyą 
Wspaniałe oświetlenie ogrodu. 
Zywe grupy marmurowe nad stawem przy oświetleniu bengalskiem. 5 


oczynnaści 
w HELENOWIE 


Fe: RA 5 


ESEJE 


1512-4-1 


RK s . F4 . . wić RY 
Sprzedaż kwiatów a przez uproszone o usżugę tę, dła -8 
RaBURZRKMNMAM Sprawy dobroczynności, panie. Wyścigi. si STY 
I EGW i TEREI EREA 


Początek zabawy o godz. l-ej po poł. <> Każdy bilet rublowy wygrywa fant. 


RJ 


Areny; FOW 


Niespodzianki cenniejsze: krowa, kaużyk z upezężą, oSisłak, SAMOWAMY: 
er, mas:yny do szycia, Ścćemme zegary i t. da it d 


Bilety wejścia dia dorosłych 40 kop., dla uczni i dzieci 20 kop. 


Bilety rubiowe wcześniej nabywać można u następujących firm i osób: R. Zieglera, Wschodnia 


est do oddania własność 
chłopczyk dwuletai, bardzo ła- 


sią można: ulica Łąkowa nr. 25 
mieszkania 8. 3555—3—1 
ig obiecie starszej za sprzątanie 


2543 — 1 
poszukuje 
szycia w domach prywatnych. 
2562 —2—1 
sgiol do sprzedania. — Anny 
ar j9 m. 24 3552 —2-1 
aszyny 2 Singera piorściento - 
wa i maszyna za 36 rubii. 


'Tawcowa zdolna 


auczyciełxa języka nierieekie- 
go ze Świadectwem nauczy- 
cielskiem potrzebna na pensyę. 
3573:8—2 
aaczyótel elementaray ze ŚWiA- 
deciwem rządowem poszukuje 


Adm. Rozwoju pod. „Naziczycielć 
A523—3—2 


| (jeród warzywny i Kwiatowy, 


do wydzierżawienia zaraz. 


3508 —3—3 


40 łokci długości 15 szeroko- 
ści, zdatna na zakłady mechani- 
lub taż fabrykę, 
Oferty w Admini 
pod literami 
SP. OBI 2— I 
[GRZE poszukuje miejsca za- 

rządu domom, do słabej osoby 
lub do samotnego, do zaopieko- 


oraz stajnie. 


Zn O SON O 
(2 oszukują od 1 września pokuju 
z całodziennem utrzymaniem 


4% 


3559—3.—1, 


posługi. Wiadomość Fiotrko- 
wska M 145. w szkole. 3570 3-1 


Potrzebny uczeń do fryzyera. 


Wiadomość ul. Kątna nr. 32. : 


3476—3 —3 


m A DN 
(>otrzebny chłopiec do fabryki. ; 


Piotrkowska 119. 3564—1 


è na przychodnią do monopolu. 


wska 88 monopol, od 1—3. 


£Ż0SzUKUJje ZAJĘCIA SKIGDOWÓJ Za 


3571—4 | 


Gaujera przy | 
| inteligentnej rodzinie Oferty. dia 


AARD M WZA E 0 AYAME 140. SAT AEO KADETT PORT TCZEWA e a 


3563—2śp1 


malo wynagrodzenie Lubelska ` 


dzewska M 111 m. 34. 235073-3 


|. dzewska 8 1il m. 44. 35073-3 
| C3otrzebni  €hiopcy do terminu 
dzielam. M elle Louvrier, Orla f 

| 3473—3—3 Í 


i do blącharsa, Milsza nr. 33. 
| 3584—3—2 


3561—3—1 ’ wydany z fabryki Laonbarda. 


Ulica Wi- | 


j 8zę składać w Adm 


[potrzebny szliHerz. Mikołajew- 
ska 62. 3511—3—3 


fQożieszczeme àla jeduaj osoby 


przy bezdzietnem małżeństwie 
zarez do wynajęcia. Przejazd 12 
MM. 14. 1603 
przybiąkał sią pies pudei, suka 

biała de połowy ostrzyżona. 
Wiadomość: Karpiński, Przejazd 
nr 16. 3470—3—2 


[9 Nigarz-przykręcacz, na sztuki 


i na wszelkie wzory, obrabia 
do 2000 rzutów tygodniowo, po- 
szukuje stałego mieisca w fabry- 
ce. Oferty pod W. P. R. w Roz- 
woju. 3469 --3— 3 


b. 3000 do ulesowania na iy 


numer hipoteki. Oferty sub 
1000 w Administracyi „Rozwoju“. 


jęcia od 20 września. Of. pro- 


sub. „Oolliriam* 3557 — 2-1 
tudent udziela iekeyi W zakre- 
„sie szkoly średniej, specyal- 

nosé matematyka (włączając 


nr, 67 m. 8 od 5—6. 3433 
Sep kolonialno-dystryiucjjny 

do sprzedania, Z powodu zinia- 
ny interesu. Prze azd 51. 351033 
Sklep kolonialny 2 powodu zmia- 

ny interesu za przystępną ce- 
nę do sprzedania Zaraz. Główna 
nr, 46. 3504 —6 - 3 
Sklep kolonialny tabdaczno-ga- 

janteryjny, dobrze urządzony 
i wyrobiony, zaraz do sprzedania. 
Nawrot nr. 45. 3460—6—5 


Sprzedam tanio muzykalną 
skrzynką palifon, albo gamie- 
nię na gramofon UL Mikołajew- 
Ska nr. 62 m 27. 3536—2—2 
Sprzedsiu tanio 2 maszyny Sin- 
gera Wiadomość: Pabianice ul. 
Bonstantynowska JE 616. 
i 3554—2—1 


aginąż paszport na imią Piotra 


Borkowskiego, wydany Z gmi- : 


ny Wolszyce. 3542—3—71 


aginął paszport Da imis Józe- | 


fy Sabela, wydany z gminy Wig- 
kitno 3658—8—1 
aginął kwit od paszporia na 
imię Tomasza Sobczaka, wy- 
dany z fabryki Poznańskiego. 
3547—1 

uginąć kwit od Ppasżpórtu na 
imię Władysława Kołodziej- 
skiego, wydany z fabryki Artura 
Meistra. IDET 3—1 
gesin kwit od paszportu ną 
-imig Ignacego Tomaszewskiego, 


3560—3—1 

-7 aginęia książeczka logityma- 
cyjna na imię Herubiny Pisar- 
skiej, wydana z 3-go ucząstku 
Warszawskiej policyi. 3550—3—1 


i 
K 
Į 
b 
i 
i 
f 


3615—3—8 ` dany z fabryki Szwelkorta. 


Gubjekt feiczerszi poszukuje Za: j 


„Rozwoju” ; 


P. Świderskiego, skład apteczny, 


w kancelaryi Łódzkiego Chrześciańskiego Tow. Dobroczynności, Dzielna 52 


| 


3 
y 
t 
M 
3 
$ 
y 


M. Kasperkiewicza, apteka, Bałucki Rynek; A. Lipińskiego, skład: apteczny, Nowormisjska X 1; 
K. Wolskiego, Konstantynowska Nr. 8; R Fiszere, Ogrodowa N 13; 
' M. Sprzączkowskiego, Piotrkowska Nr. 54; A. Roszkowskiego, Piotrkowska Nr. 76; H. Szules, Piotrkow- 

Horna, Piotrkowska Nr. 149; T. Wagnera, Piotrkowska 215; 
| Rynek; W. Sehepe, róg Rzgowskiej i Nowo-Zarzewskiej; w konsumie w Widzewie; G. Stencel, Rokiciń- 
| ska WI 59; H. Gramsa, a Szosa Nr. 47; J. Wüasch, Główna Nr. 24; 
I Nr. 24. . Lipińskieg j . 54: 
dodo od 5-7 po DL, dia panl Nr. 24; pińskiego, Glówna Nr. 54; 
1448-10 54 


| 


i ny, zdrowy, sierota. Dowiedzieć 


MN 


$X pokojów odda sią kuchnię : 
|z małem wynagrodzeniem. Do- 
wiedzieć się ul, Andrzeja nr. 30 ; 


I Wolsk'ega, Piotrkowska Nr. 3; 
w evkierni Ulrieha, Górny 


R. Reigla, Główna 
róg Sredniej i Widzewskiej; 
i przy kasie w Helenowie. 
aginął paszport na imig Ada- 
ma Pałasza, wydany z gminy 
Lubola pow. Tureskiego. 3519-3-1 
Z zginal paszport na im. Juljuszś 
£— Dziekcińskiego, wydany z gmi- 
ny Sokolniki powiatu Wieluńskie= 
go gub Kaliskiej. 3493—3—1 
aginął paszport na imię Józem. 
fy Demeckiej, wydany z gminy: 


Pruszków 3488—3—1: 
g pał kwit od aa NA : 
imie Maryanny Syska, wydany 


z fabryki O:selina 
aginął kwit od paszporiu na 
imię Maryanny Juszczak, wy- 

dany z fabryki Scheiblera. 

-3516—3—3 

Z eginat kwit od paszporiu na 

imię Jakóba Strzeleckiego, wy” 


3518—3—3 


3505—3—3 
gesnga książeczka legityma= 
cyjna i kwit od paszporiu na. 


! imię Andrzeja Kuczyńskiego, wy: 


; damy z fab. Klauze! Wende Ksią- 


S 


ARA 6 EARE 1 202 


SIRO TEEN ŁA BEA MAC ata PETA 


SWE 


W AB DIZZY E 


* żeczka wydana Z4 magistratu m. 
ke ; o Łodzi. 
eiementy wyższej) Mikołajewska : 


3572—3—83 
Z egineła książoczka iegityma- 
cyjna na imię MHelany Sko- 
wrońskiej, wydana z magistratu 
miasta Łodzi 8513—3-3 
aginąt kwit od paszportu na 
{mis Franciszka Beniaka, wy- 
dany przez majstra mularskiogo 
Krentza. 3538—3—83 


7sginał paszport na imię Ma- 
ryauny Szlim, wydany Z ma- 
gistratu miasta Łodzi. 3524—3—1 


gezina kwit od phszportu na 
imię Józafa Ludwińskiego, Wy- 
dany z fabryki Scheiblera 
0527 —8-—% 
VA kwit od pas.portu na 
imię Mateusza Kalecinskiego, 
wydany Z fabryki Birnbauma. 
3528 —3-—2 


i Z *snat kwit od paszportu na 


imię Feliksa Sokoło wkslego, 

wydany z fabryki Mędrzeckiego. 

3525—8—2 

Z seal kwit od -paszportu na 

imię Józefy Trzosowskiej, wy- 
dany z fabryki Bozenblatta. 

35380—3—2 

goena kwit od paszportu na 


imię Piotra Ziemby, wydany 
z gazowni łódzkiej. 3529—3—32 


7 aginal paszponi na imię Róza- 
=li Domagalskiej, wydany z gmi=. 
ny Dobra. 3538—3-—2: 
gem paszport na imig Mieha-. 

łe Ławskiego, wydany z ma- 
gistratu m. Piotrkowa. 3531-32-92 
kia Passport na imię Otyiił 

Morawskiej, wydany z gminy 
Topoltea. 3D38—8—2 


2 eginąt kwit od paszportu na 
imię Michała Kujsweżyka, wy- 


* dany z gminy Zuzość., 3447—$-2 


ROZWOJ. «» Wtorek, dnia I8 sierpnia 1908 r. 
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cs$OKkół*: najlepszy szuwaks 


A „Sokół* najlepsza pomadka: do 
metali. „Sokół* najlepszy atra- 
| ment. Sokół“ najlepsza pasta na 


ów glicerynie do obuwia cehromowego, 
|gemzowege, skór. Wyrabia były 
| orarownik tirm „J. Seydlitz“ i „S, 
| Giiński* Feliks Smiela i S ka, 
| Warszawa, Wspólna e: 46. Żą” 
's6 wszędzie. 1461—8 5 


sę u Š 
niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne s wszy „yst- È “Thenite Moderne" 
kich klas odbywać się będą w d. 28, 29 i 81 sierpnia |$ sa Robak DAŁO 
r. b, lekeye zaś rozpoczną się d. 1 września, KZMP 

"W bieżącym roku szkolnym wychowańcy szkoły [8 działach. OM agie 16 dep 
ząCy y y y y| działach. Od dais 15 sierpnia 
otrzymali prawo wstępu do uniwersytetu we Fryburgu : do piątka d. PoE 
(Szwajcarya); o wstęp do uniwersytetu w Nancy (Francya) |$ I 
i politechniki we Lwowie toczą się układy. 5 Ee! p i 
Podania na imię Dyrektora przyjmuje kancelarya $ Zaczarowana wstęga. 
szkół. | 


1387—9-6 | $ Spotxanie Prezydenta Falie 


maj ra z Królem Norwegji w 


z 38 SEA R 2 [3 Csristjant i hołdowanie jego 
| zukłtd Krawiecki Stowarzyszenia „ZGODR” | i 


na morzu i lądzie. . 
II 
z dniem 1-ym lipca r. h. przem. po został 
' ma ul, WIDZEWSKĄ AB 8 


| § Ćwiczenia gimnastyczne pa- 

§ ryzskiej straży ogniowe — ©% 
(Krój francuski i angielski, profesorów Rausiela i Thor- 
tonsa) wykonywa wszelkie zamówienia w, zakres kra- 


$ Ekonomiezne  Palto.—Kek- 

Š yok—Opowiadanie pułkowni 
wiectwa wehodzące, z własnych i powierzonych ma- 
| ee 1250 


ka o wojnie. 

Początek w święta i so- 
$ boty o g. 3 po poł., a w dni 
g powszednie o 5 po: poł. 
lę Aparaty i obrazy ostatniej 

kc |> nowości wypożycza się, Na 

zal U walnej m askie 3 składzie przeszło 100 000 me- Ś 
M) Im $ trów; co tydzień pray andę 

s EEE 5,000 metrów. 3$ 


m. Do opus 


| Elementarna 

[SZKOLA Prz watna 

| Ka Jasińskiego 
Płocka X 26 


| Zapis dzieci odbywa się codzien- 
| nie od 6 AE 1493 —— 3— 9 


1477-3 


rok szkolny E P 20 sierpnia. Zapisy uczniów co- | 


dziennie od godz. 9- s do t-ej po p 
Ta 45 Dt. Z. Sław'ńska 


Łódź, B 
zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczna | mieszka obecnie 


się d. 27 sierpnia r. b., lekcye — I września. mor AG 39 m. [3 

Podania na imię Inspektora Szkoły, wraz z metryka | CSP. Skad EEG 
i świadectwem o szozepionej ospie, przyjmuje kancelarya | 
Szkoly codziennie od 11 — 1. 1515—31 f 


W szkole 4-klasowej 
M GOETZENA przy nl. Wólczańskiej nn. 55, 


rozpoczną się lekcye 20-go siergnia. 
. Zapis nowych kandydatów odbywa się codziennie od godziny | 
9 do 2 po południu. | 1508—3-2 | 


Rutynowama 


NAUCZYCIELKA 


jze świadectwem rządowym 
i poszukuje lekeyi w domach 
|prywatnych lub na pensyi. 
| Wiadomość w adm. „Rozwo- 
ju”, Przejazd 8. 1471 


GUSTAW SOBOLEWSKI 
Adwokat Przysięgły 


| przeniósł kancelargę na ulicę 
Południową 
idom Salomonow cze Ww Bodzi, — 


Przyjmuje sprawy eywilne i kryminalne 
do wszystkich sądów w Królestwie i do 
senatu. Przeprowadza. działy i odbiór sum 
hypotecznych, za zaliczeniem lub włas- 
1501 


inym kosztem; biednym: bezpłatnie. 


2 kursem dla ill | | Ol. 


| Zapis uczniów i uczenie codziennie (prócz | zzgraniczne lh i dwuskibowa 
niedziel i świąt) od godz. 10—1. 


| zawsze na RK Giran 
| kamieni młyński arola As 
Rok szkolny rozpocznie się 20- so | Lirene CE 
sierpnia. | 
Karol Weigelt, 
-1504—6—2 || 


Piotrkowska 145. 
fk] 


a _U1ca PRZEJAZD N? 12. WS 


MML 
| PRACOWNIA huttów ° 


‘I ZNACZENIA BIELIZNY 


D, kiazurkiewiCZOWe) 


Przejazd 12 m. 14, 

- w podwórzu, w oficynie H piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
W zakres hafiu wchodzące, 
wykongwa takowe staran 
nie, na czas oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. Ki 
| Przyjmuje się uczenice. ie 
JE zz 
|? owawa Ulica PRZEJAZD NE 12. ore 


w OFICYNIE 2-gie PRN RO. ERSS 


'OHLÌid 9:3-7 JINADIJO M 


nwa Piegi, Pryszcze, Wągry, Opaleniznę. | 
Składy: Warszawa: L. Spiess i Syn i H. Welt. 
Łódź: L. Spiess i Syn i A. Lipiński. 
Żądać wszędzie. 


| Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


niech skieruje SWE: króki ma ul. PRZEJAZD 3 12, znajdzie tam » 


w nowooiworzonym magazynie krawieckim | 


wielki wybór ubiorów męskich i uczniowskich. Przyjmuje rów- A 
nież obstałunki z materyałów własnych i powierzonych. Krój gg 
angielski. Wykonywa punktualnie i solidnie. 864r p 


Z poważaniem LEODOJU $ ST TAŚKOWSKI Przejazd 12. i 


W -klagowej Szkol m 


pod kie unkiem 


Bronistawy Okuszto-(oarzensej 


| | (Spacerowa .21) 
zapisy nowowstępujących uczenie rozpoczną się 17 sierpnia 
(11 rano do 2 po poł.). Egzaminy 27 sierpnia. 

+; Lekeye rozpoczynają się 1-go września. 


1483—5—3 


i N agrodzony dos medalem ia | wystawia. : balneologi- 


cznej w Ciecho cinku 


Wyciag z igliwia sosnowego 


wyrobu oair A farmaceutycznego przy aptece E. KUSZ- 


 KOWSKIEGO w Jabłonnie pod Warszawą, używany do ką- 


Un E ARENDE PEPE AP UNRUG 


ANEMIA =. DANA APO 


pieli ze znakomitym skutkiem, przy artretyzmie, reumatyz- 
mie, chorobach nerwowych, blednicy i innych. 


Ządać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Reprezentanci na Łódź: 


P. Królikowski i M. Bartoszewski. 


APTEKA — wi. Piaink "waka 95. 14%9—3 


IN 


| Zapis Te i pa uczenie >G sią codzi ie W mieszka- 
_ niu mma Przełożonej, ul. Dzielna X% 13 m 2, od 10 ej do 4-ej. 


IPN ROMEA H 


1499—3—3 | 


W Woczni „Rozwoju“, Przejazd 4 8. 


_1509 -3—1 


7-4l. Zakład Nauk ukawy Zeński 


z klasą wstępną 


ul. Pasaż Mey era X 11 


-. róg ul. OE 
(poprzednio ul. Srednia % 23). 


Program szkolny, zreformowany podłag współ- 
czesnych wymagab pedasogiki i hygieny (Przy lokalu 
szkolnym ogród). Zapisy uczenie do wszystkich klas 

j| oraz 3-ch oddżiałów przygotowawczych rozpoczynają się 
dnia 20 go sierpnia od godz. 9-ej do 1-ej I od 3 ©) do 
5-ej w tymże dniu będą rozpoczęte lekcye dla klas wstę- 
pnych i 1-ej; również egzaminy poprawkowe i powaka- 
cyjne nowowstępujących kandydatek. l 

Egzaminy wstępne i poprawkowe do kl. IL IHM, IV 
it. d. rozpoczną Się dnia 25-go sierpnia. 

Wykłady dla wszystkich klas rozpoczną się d. 1-go 
września. 

Oprócz przedmiotów obowiązujących, prowadzone 
będą: siójd, śpiew i gimnastyka w ogrodzie. spuwenia 
cya w języku niemieckim i francuskim, ; 

| 151 


N 4-a Wagvej Stal Fioljzej Meskie; 


J. Ra dwańskiego 


w Ładzi, tegialniana Il, 
egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się 25 sierpnia 
0 godz, 9-ej rano, lekcye 1-go września. - 1518—6-1 


Wydawca W. Cząjewski. 


